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MGŁA NAD ANGLIĄ. 


związku  imię- 
jakicgoś kraju a chae 
raktęrem i usposobieniem jego miesz- 
kańców wwvcaie się być dzisiaj truiz- 
mem. Stary lame ; wielu innych tyle 
iuż na tem temat nap.sało i namnożyło 
tomów dowodów.. Ale przypatrzenie 
się zbitska takiemu konkretnemu zwią- 
zkowi wychodz: już z zakresu pospo- 
litej banalnoścu tłumaczy wiełe i po 
zwala wele rzeczy zarówno zrozu- 
mieć jak mwnrawicańwić, 

Weżniy chociażby Anglię. Kraj zie- 
inych trawników :ı gęstei mgły zasła- 
uiającei komiury przedmiotów. nadają: 
cej im iakąś miękkość, niepewność i 
tajemniczość. Kra: zeleni i mgły, kraj 
sportów w iscic i zamknięcia się w o- 
brębie swojsj rodzimy. w kręgu swo- 
wch marzeń. niyśl: i wspomnień w cza 
stę dotk.iwe: Zimy. łagodzonej nietyłl- 
ko fizycznie. ale psychicznie swoj: 
skim trzaskiem polan na kominie. 
Krai zdobywczośŚci. niecofającei się 
przed mezem, i nieśmiałego. lękliwe' 
uo zamykania s.ę w sobie. Krai kKipplin 
«a, tego dobosza iniperjalizmu | moc- 
nyti barw | (arsworthy ego. malarza 
dusz subtelnych. dehkatnych. które ra- 
ni kontakt z zewnętrznym światem. 
Czemże byłaby twórczość starego i 
wiecznego w swei młodości Dickemsa 
bez wymowy owego domowego ko- 
mmka ? 

Klimat wiele tłómaczy nieiylko w 
dziedzinie literatury, ale i życia. A kli 
mat angielski wpływa nictylko na obii 
tą konsumpcię alkoholu jako elementu 
rozgrzewaiącego. ale wyraża się ró- 
wnież w pewnei powolności charakte 
ru, w wolnem dojrzewaniu decyzji, po 
za którą tylko bacznv obserwator wi- 
dzi wolę niecofającą się przed niczem, 
skoro tylko określi swój cel. Pewna 
mstyczność połączona z praktyczno- 
Ścią, niechęć do doktryn. do martwie" 
mia się na zapas i przewidywania da- 
lekiej przyszłości. oto dalsze cechy 


(Ugu) 3twierdzanie 


ambasadora francuskiego w Londynie 
Cambona, błagając o informacie i o 
ciągłą interwencję u członków rządu 
brytyjskiego. Cambon odpowiedział: 
rada ministrów zbiera się w niedzielę 
— to dowodzi, że zanosi się na coś 
nadzwyczainego. Anglikom nie trzeba 
się naprzykrzać, trzeba poczekać aż 
się sami zdecydują. —. Wiadomo jiaki 


| był rezultat: niezłomny udział w woj- 


ducha angielskiego. Decyzia Anglii nie | 


raz zdaje się równiaż okryta szatą 
ingły. I ten fakt zaciążył niejednakro- 
tnie na dziejach Świata a i obecnie wy 
wierą na nich potężny wpływ. 

Najbardziei kompetentni historycy 
wielkiei wojny światowej stwierdzają 
zgodmie, że angielski brak decyzji w 
iniesiącach lipcu i sierpniu 1914 r.przy 
czynił się w wysokim stopniu do wy” 
buchu wojny Światowei. Niemcy nie” 
wątpłtwie  zawahałyby się przed 
wszczęciem wojny. gdyby wiedziały, 
że Anglia weźmie w niej udział w cha 
rakterze wroga. Dypiomacia Wilhelma 
Jl. nie należała z pewnością do nailep- 
szych. ale w tym wypadku możma ją 
poniekąd rozgrzeszyć: Sama Anglia 
w tym momencie nie wiedziała dpkła- 
dnie oo zrobi jutro. Premier Asquith i 
minister spraw zagranicznych Grey 
wahałi się co począć a wybuchowy i 
zmienny Lloyd George. później jeden 
z głównych organizatorów  zwycię- 
stwa, oświadczał się wtedy stanowczo 
przeciw udziałowi Anghii w wojnie. 
Pogwałcenie neutralności Belgii zade- 
cydowało inaczej. 

Była to sobota. tradycyjny początek 
angielskiego świątecznego wypodzyn- 
ku. Zdenerwowany premier francuski 
Viviani szturmował telefonicznie do 


nie po stronie Francji. 


Dodaimy nawiasowo: byly dyplo- 


mata i głośny dziś pisarz angielski 
Harald Nicholson, wydał pawieść na 
temat możliwości wybuchu konfliktu 


światowego coś w r. 1940, do którega 
janak w książce nie dochodzi. An- 


| gielscy ministrowie na kartach powie- 


ści zachowują się tak samo. jak ich 
byli poprzednicy w lecie r. 1914 a Ni- 
cholson jest wybitnym i przenikliwym 
znawca tego tematu. Wrdać stąd, że 
nic się pod tym względem nie zmie- 
niło. 


Ta chwieiność i powolność cechuje 
również stosunek Anglii do naibar- 
dzieci palacvch problemów  palitvcz= 
nych dnia dzisiejszego. Jest zbędną 


rzeczą długo się nad tem rozwodzić: 
dzienniki w telegramach swoich poda- 
ją codziennie aż nazbyt liczne przy- 
klady. Weźmy stosunek Anglii do hi 


| zumienia i oceny sprawiedliwej 


| 


30 tyle 


tlerowskich Niemiec złożony z niewąt 
pirwej niechęci, ze szczerej chęci zco- 
tego, 
co się w Niemczech dzieje — i ostro- 
żnego oportunizmu dążącego do kome 


promisu i odwlekającego ostateczną 
decyzię. 
Premjer Mac Donald i minister 


spraw zagranicznych Simon są ducho- 
wymi liberałami pełnej krwi, nie zno” 
szą hitlerowskiego fanatyzmu, ałe kom 
promisowością swoją i grą na zwłokę 
wzmaoniaią jego pozycję. Dowód naj- 
świeższy, że tak się rzeczy mają: An- 
gija wzięła udział w deklaracji trzech 
mocarstw. oświadczającaj się za utrzy 
maniem niepodległości Awstri, ale 
w ślad za podpisem poszedł komen 
tarz „w Timesie“. Wynłka zeń, że 
Anglia ani myśli o zaciągania nowych 
zobowiazań w obronie Auetrji i widać. 
tylko popiera niezawisłość 
auistrjackiei repubłiki, o ile wickszość 
jci mieszkańców pragnie nadal korzy» 
Stać z tego daru traktatów  pokożo* 
wych. Ale gdyby większość ta miała 
asaświadczyć za Hitlerem, 
wiemy jeszcze o0 się stanic. Amgtja 
zobaczy co zrobi: możłiwe. że pogo- 
dzi się z faktem i nie zrobi nic. Ła- 
two zrozumieć jaka w tem tkwi zachę 


i ta dła Niemiec. 


idea utworzenia bloku bałtyckiego 
zbliża się ku realizacji. 


Ryga. 26 lutego, (PAT), 
ślonoszą. że 


na akademił, urządzonej w Kownie 

z okazji estońskiego Święta naro- 

dowego, Szereg mówców wypo- 

wiedziało Się za stworzeniem bło= 
ku bałtyckiego, 


Min. Zaunzns oświadczył in. 4. Że 
rząd litewski; stara się usunąć wszyst- 
kie przeszkody. utrudniające stworze- 
uie tego związku. Jeżeli Litwa unika 
obecnie wszedkieli wyraźnych deklara- 
cyi w tej sprawie, to bynaimniej nie 
znaczy to, że chce prowadzić politykę 
uiebałtycką, 

Za koniecznościa Stworzenia związ 
ku bałtyckiego wypowiedział się rów- 
nież b, min, Whełszys oraz rektor u- 
itiwersytetn  kowieńskiego  Remeris, 


Z Kowna 


który zaznaczył, że polska polityka 
stała silę dziś bardzo aktywną i że jest 
nadzieja, że Polska spróbuje również 
zlikwidować Swe mieporozumienje z 
litwa. 


Ryga. 26 lutego, (PAT). Premjer ło- 
tewski Biodnies wygłosił wczoraj mo- 
wę w której wyraził nadzieję, że stwo 
rzenie związku bałtyckiego jest kwe- 
sią nie łat, lecz krótkiego czasu i moż- 
ua żywić nadzieję, żę związek ten o- 
bejnie Finlandię i Szwecję. W ten spo 
sób państwa bałtyckie stałyby się o- 
środlierm błoku zabezpieczającego po- 
kój nad brzegami Bałtyku. 

W końcu premier zaznaczył, że 
wszelkie wersie o jakich niebezpie- 
czeńsikyach, grożacych dla zę wscho- 
du ozy zachodu, Są bezpodstawne, 


Sowiety nie zrezygnują z praw 
do kolei wschodnio-chińskiej. 


Moskwa. 26 iuiego. (PAT). Kamen- 
tuniąc wiadomość z Tokio o zwolnieniu 
z aresztu 6 urzędników sowieckici ko- 
lęł wscliodnio - chińskici „Izwiesija* 
piszą: „Aresztowanie 6 funkcjonarju- 
szy sowieckich, zaimujących kierowni 
cze stanowiska ną kolei wschodnio- 
chińskiej, stanowiło, jak wiadomo, pró 
bę wykomania pierwszej części planu 
pewnych kół iapońsko - inandżurskich. 
zmierzających do opanowania kolei. 


z OŁ 


odpowiadział "ta ten 
krok w swoim czasie zawieszeniem 
prac konferencii. onmwiaiącej propozy 
cię rządu sowieckiego sprzedaży kofei. 

Obecnie po zwołnieniu aresztowa- 
nych, konierencja ta może wznowić 
swe prace, pod warunkiem jednak, iż 
czynniki japońsko - mandżurskie osa- 
tecznie wyrzekną się usłłowań opawo 
wania kolej wschodni _ chińskiej i 
intrych aktów nielegalnych", 


Rząd sowiecki 


WEZZENEZZN 


no to mei 


O AAA | AO ODW ÓEÓ NNNA ŚÓ PAĄBAAT ITA 


Powody, że Anglja tak właśnie się 
zachowuje. leżą nietylko w charakte- 
rz angielskim, nietyłko w trosce o do 
bry humor domimiów angielskich. nie' 
mających ochoty mieszać się do spraw 
europeiskich. i nietylko w kłopotach 
zamorskich. z których sprawa Indji da 
je się najdotkliwiei odczuwać. I sytu- 
acja wewnętrzna Anglji iest tak mgli- 
sta jak niemal nigdy dotąd. Pogodzili 
się Anglicy z tem, że w miejsce dwu 
tradycyjnych partyji, konserwatystów 


i liberałów, mają trzy, bo przybyła 
trzecia bijąca wpływam: swoimi libe- 
rałów — partja pracy. Pogodzili się 


z istnieniem nowego po wojnie rządu 
jedności narodowej, rządu koalicyjne 
go. gdy normą dbiąd bywały rządy 
reprezentujące większość jednolitą. 
Rzeczą najważniejszą jest to, iż sbo- 
sunki w łonie partji angielskich nje- 
słychamie się skomplikowały. 

Na czele rządu stoi były przywódca 
partii pracy Mac Domałd. wykluczony 
przez tę partię, dziś nominalny szef no- 
wej partii bez kadrów, narodowej par- 
Wi pracy. Wódz bez partji przewodzi 
gabmetowi, który zawdzięcza iżycie 
parti bez wodza. Są to konserwatyści, 
maiący olbrzymią większość w parla- 
mencie. ale niemaiacy iednolitego kie 
rowniotwa, gdyż nominalny szef par- 
tii i reprezentant hbcralnego jej odła- 
niu, zaony i ustępliwy wicepremier p. 
Baldwin, must walczyć z prawem 
skrzydłem swej parti. żadaiącem mo- 
onej polityki na zewnatrz i na we- 
wrątrz. Gdy o Fberałów idzie. to 
dezorganizaoja ta jest jeszcze większa 

Rozbili się na dwie grupy: rządową 
Simona i łagodnie opozycyjną Herber- 
ta Samucla. Do tego zgubili swego 
wodza. Lloyd George znałazł się poza 
obrębem parti. Jedynie syn i córka, 


! mastujący równicz mandaty pasclskie. 


dochowałi mu wierności a on sam 
hądźio na swei farmie produkuje ol- 
brzymie: wiełkości kartofle, bądź toż 
występułe z nicoczekiwanymi zupełnie 
mowami it artykułami popierajacemi 
w sposób uweoczekiwany Hilera. 

Wybory, uzupełniające ten mezawo 
sny barometr polityczny, wskazują, iż 
większość konserwatywna topnieje u 
glosy partii pracy rosną jak na dro- 
żdżach. Wyborcy są niezadowoleni za 
równo z tego, że zapowiadana walka 
z bezrobociem daie wprawdzie pewne 
rezultaty, ale aie tak szybkie, jakie się 
spodziewano — że wprowadzono dc- 
syć ostrą kontrolę zasiłków dla bez- 
robotnych — i że mie pytałąc wybor 
ców o zdanie. zaciska s% pierścień 
celny wokoło Zjednoczonego "rólestwa. 
Wybory następne gotowe dwc zwycię- 
stwo parbji pracy. 

Ale czego chce ta partia, która ma swo 
je skrzydło dyktatorskic i swóż odłani 
parlamentarno-liberalny, tego również 
dokładnie niewiadomo, choć szereg 
wskazówek zdaje się zapowiadać zra 
dykalizowawie się jej opini. 

Jest rzeczą oczywistą, że wszystk « 
te hamulce krępują decyzię i tak już 
nie lubiącegc decydować się szybka 
rządu i naroda. Mgła pokryła Angli; 
a państwa kontynentu łamią sobie glo 
wę co się za tą mgłą kryje i iaką oma 
w swem łonie gotuie przyszłość. 
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Nowe drogi polskiej spóldzielczośc 


Z inicjatywy rządu dokonane zostało 
doniosłe dzieło przebudowy i ujęcia w 
karby ustawowe ruchu spółdzielczego 
w Polsce. Nowa ustawa o spółdziel- 
miach, uchwalona na ostatniem posie- 
dzcniu Sejmu, jest ważnem  postmic- 
ciem naprzód dzieła organizacji ruchu 
snółdzielczego, który tak wybitną rotę 
odgrywa w. nowoczesnej strukturze 
społeczto-gospodarczej, 


O lak doniosłe zagadnienie tu cho- 

dzi, Świadczy fakt, że mamy w 

Polsce przeszło 20.000 spółdzielni 

o przeszło 3,000.000 członków, a 

obrót roczny tych spółdzielni wy- 

nosi przeszłe miljard Złotych. 

Spółdzielnie te możńa podzielić ua 
dwa wielkie działy: związkowe i dzi- 
kie. 12.000 spółdzie'ni grupuje sie Oko- 
ło 23 zwiazków rewizyinych, 7000 mie 
należy wogóle do żadnego związku, 
2000 jest w likwidacji. 

Ta właśnie dwoistość i ten 

fakt istnienia 9000 „dzikich“ spół- 

dzjęlui musiał ostatecznie ulec re- 

torinie, 

I w tym właśnie kierunku idzie nowa 
ustawa. Kładzie ona bowiem nacisk na 
wzmocnienie nadzoru nad spółdzielnia- 
mi, a to przez rozszerzenie egzekuty- 
wy związków rewizyjnych i wzmoc- 
nienie działalności Rady Spółdzielczej. 
Niemniej ważnym motywem przy 0- 
pracowanin nowej ustawy było zagad 
nienie zespolenia i uzgodnienia kierum- 
ku rozwoju spółdzielczości z zamie- 
rzęniami gospodarczemi państwa. 

Niczem nieograniczona swoboda po 
wstawania spółdzielni oraz kłopotliwe 
przepisy, utrudniające kkwidacię placó 
wek, które nie zdały egzaminu życio= 
wego, spowodowały nagromadzenie 
sie w rejestrach sądowych wielu ty- 
sięcy spółdzielni, nie przejawiających 
żadnej działalności, a figurujących w 
ewidencji, 

Obecnie nadzór nad spółdzielniami 
zostaje wzmożony przez wprowadze- 
nie obowiązku corocznej rewizji, a tak- 
że przez podniesietie odpowiedzialno- 
ści rewidentów i właściwy ich dobór. 

, Dotychczasowa Rada Spółdzielcza 
-— oparta na pracy kolegjalnej delega- 
tów ministerstw i związków rewizyj- 
nych — tie wykazała się w Ciągu 13 
lat działalnością, konieczną dla ogarmię 
cia wielkiego problemu, ilakim jest u- 
stalenie kierunku zdrowego rozwoju 
ruchu Spółdzielczego. Należało więc 
stworzyć organ, posiadający wielkie 
uprawnienia wykonawcze i zdolność 
do samodzielnego działania, Tym orga- 
nem będzie wedle nowej ustawy prze- 
wodniczący Rady Spółdzielczej, wyko 
nujący jednocześnie zarządzenia Mini- 
stra Skarbu, dotyczące ruchu Spółdziel 
czego. Również związki rewizyjne, wy 
posażone w silnieiszą ezzekutywę, bę- 
dą w możności sprawniej opanować 
ruch, rozwijający się dotąd dość chao- 
tycznie na niektórych odcinkach, 

Przy tym systemie 


řuch Spółdzielczy, stanowiący Po» 
ważny czynnik w Życiu gospodar- 
czem, może być włączony przez 
pafistwo do całokształtu racionali- 
zacji wymiany towarowej, zbytu 
produkcji rolnej Oraz rodzialų kre- 
dytu dla małych gospodarstw. 

Oto główne idee. które przyświeca- 
ły iniciatorom nowej ustawy. 

Z całą stanowczością należy ode- 
przeć zarzut, jakoby ta ustawą była 
hamulcem czy zbiurokratyzowaniem 
ruchu spółdzielczego, Wręcz przeciw- 
nie: będzie oma właśnie czynnikiem, 
wepomagaiącym normalny rozwój te» 
go pięknego i pożytecznego ruchu, Bez 
Sprzecznie: uniemożliwi „dziką“ spół- 


Aresztowanie ksiedza. 


Monachjum. 26-90 lutego, (PAT). 
W Bad Eibiing w Bawarii. areszłtowua- 
no księdza katolickiego Borgeignera, 
redaktora pisma katolickiego, gdyż 
przyjął on do druku pamiętniki z waj- 
ny Światowej, w których znajduje Się 
ujemna ocena oficerów b. armii cesar- 
skiej. 


| 
> 


dzielczość, przeszkodzi w  pasorzyto- 
wawu spekulantów na spółdzielczości, 
ochroni członków  Sspołdzielmi przed 
wyzyskiem, otworzy ścisły aparat kon 
trolny i gęstą Sieć rewizyjną, która nic 

przepuści nikogo, ktoby do ruchu spół 
dzielczego chciał wnosić prywatę i sob 
kostwo, 

Spółdzję! czość wnosi bowiem w Ży” | 
cie sib czynnik wychowawczy, 


od © 50zł 


od 5 


Bukareszt, 26 lutego. (PAT). Mini- ; 
ster pracy Dimitriu i minister rolnictwa | 
Cipaiano podali się do dymisii, 
została przyjęta. Na stanowisko mini” 
stra pracy mianowany został dr. Cô- 


OzŁNA A wysp kwiatów 


za Ki okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


Gran Canaria 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 
oraz w biurach podróży. 


która | | 


z dnia 28 fnfexo. 1934. 


kształcący samodzielność gospodarczą 
społeczeństwa, I już choćby z tei racji 
musi być oclironiona przed niebezpie- 
cznemi eksperymentami i przed może 
nością nadużyć, 

Te względy miat- na oku rząd, gdy 
zainicjowat tę pożyteczną ustawę, któ 
ra wcale nie hamując zdrowej spół. 
dzięjczości, tepi jedmak chwasty, ma jej 
niwie wyrosie 


StoŃńca, 


Tenerife 
Madeira 
oraz Marocco 


do 29 kwietnia b. r. 


Cena od zł. 650. = 
LINJA GDYNIA — AMERYKA ( 


| wie urządzają w sobotę, 3 marca 1934. 
4 w odrowionych salach Kasyna i Koła 


Rekonstrukcja rządu rumuńskiego. 


stinescu, ministrem handlu został b. 
dyr. kolei Teodorescu. Do rządu: 
wszedł ponadto Xeni w charakterze | 


— 


Habsbure proponuje swe uslugi 


Heimweńrze i legjonowi ¿usirjackiemu 


Londyt. 26 lutego, (PAT). Dzienniki 
lmadyńskie donoszą z Austrii, żę ksią- 
żę Antoni Habsburg, mąż ks. lieany ru- 
murskiej, zaofiarował Swe pośrednic- 
two pomiędzy He'mwehrą a iegioneu 
austriackich hitlerowców, stacłonowa- ; 
nych w Braunau. Ks. Autoni, który jest 


lotnikiem, poddał myśl, że "mógłby on 


Stanisławów, 26 lutego. Lody mna 
Dniestrze ruszyły, Woda podniosła sie | 
o 1 i pół metra ponad stan normalny. 
Na rzece Woronie w gminach Stobód. | 
ka i Czarmnołoźce pow. Tłumacz woda | 
podniosła się o 3 metry ponad stan nor. 
maliny i lzalałą okoliczne łąki. 
Borysław, 26 lutego. Wskutek 
wyższenią się temperatury w okoli- 
cach nizintych powiatu drohobyckie 
go, pokrywa Śmieżna znikła iuż zupeł- 
nie, Śnieg leży jeszcze jedynie ua 
szczytach wzgórz, lecz i tam szybko | 
topnieje. Potoki górskie uwolnione z z | 
lodowej, ruszyły. Poziom 


pod- ! 


powłoki 


swym aeroplanem kursować jako ku- 
rier między główną kwaterą Heim- 
wehry, a kwaterą hitlerowców w Brau 
nau, 

Dzienniki twierdzą, że dowódca 
lieimwehry ks. Starhemberg zamierza 
wykonzystać usługi ks. Antoniego, 

O 


Lody na rzekach ruszyły. 


wód w potokach i rzekach górskich 
dotychczas podniósł się tylko niezua- 
cznie. Rzeka Stryj jest jeszcze pokryta 
lodem, 


Przyírzymany na gorącym uczynku 


Julian Stroh został wczoraj ujęty 
przez posterunkowego PP w chwih, 
gdy usiłował włamać się do sklepu H. 
Schorra przy ul. Pełtewnej  Włamy- 
wacz posiadał w eleganckici teczce 
narzędzia do włamania i nóż składa: 
ny. (w). 


S? 


p- 


Dr. ALEKSANDER MAŁACZYŃSKI 


kawaler arie roionia Rest.tuta, em. dyraktor Banku Gosp. Kra owego, 


b. prezes carzącu Zakładu Usezpieczeń ad Wypadków 


zasnął w Panu opatrzony Św. Sakrameniami dnia 25-go lutego 1934 roku, 


w 76-ym roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 go lutego 1934 r., © godzinie 3rej 


popołudniu, z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakuwskt do 


grobowca rodzinnego. 
Nabożeństwo żałobne za duszą Ś. p. 


„Zmarłego odbędzie się dnia 1-go marca 


b. r. © godzinie 9-ej rano w kościele paraijainym św. Marji Magdaleny. 


Na powyższe obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w gię- 
bokim smutku pogrążeni 


Dzieci, Brat, Synowe, Zięciowie i Wnuki. 


ministra bez teki. Nowi ministrowie zło 
żyli już przysięgę, 
l 


Laureat nagrody muzycznej 
Ministra W. R. i 0. P. 


durv nagrody muzycznej Ministra W. R. i 
O. P. ma posiedzeniu w dn. 24 bm. przy” 
znało uayrodę tegoroczną zasłużonemu pe- 
dagogewi muzycznemu : kompozytorowi. 
długoletniemu dyrektorowi warszawskiej 
„Lutni* Piotrowi Maszyńskiemu. 


KOŁO PAŃ POLITECHNIKI LW. 
oraz Kasyna į Koto lit, - nrt. we Lwo- 


FESTYN WIOSENNY 
orkiestry, chór rewelersów, Luna- 
Park, wyścigi konne, rewia mód į sze< 

rez atrakcyj. 


e a w 


Koncer. $z manowskiego 
w Paryżu. 


Paryż. 26 lutego. (PAT), W wżulkicj 
sali Pleveła odbył się w medzielę kon 
cert Karola Szymanowskiego, Orkie- 
stra syimiowczna wykomała po taz 
pierwszy w Paryżu symfoniczny lcn- 
cert Szymanowskiego. Partyturę for- 
tepianową odegrał sam kompozytor. 
Wypeiniająca po brzegi salę publ cz- 
ność owacyjnie przyjmowała polskic- 
go muzyka. Na koncercie obecny był 
ambasador Chłapowski z  maiżomka, 
pierwszy radca ambasady Muchisteu 
i Kkcznie zebraną kolonia polska, 


Rkta Stawiskiego zg neły 


z mieszkania sędziego. 


Paryż. 26 lutego, (PAT). „La Liber- 
te“ zwraca uwagę na fakt, że radca 
Prince w dniu, w którym dokonano na 
nim morderstwa zaraz po wyjściu Z 
domu telefonowati, iż przez omyłke za- 
miast ważnych papierów wziął inne. 
Wymnikałoby z tego, iż ważne akta t.j. 
dokumenty sprawy Stawiskiego pozo- 
siały w mieszkaniu Princea w Pary- 
ŻA è 

Tymczasem dokumenty, jakie po 
śmierci Prince'a rodzina zmarłego wrę 
czyła władzom sądowym, nie zawie- 
rają ani jednego papieru w sprawie 
Stawiskiego. 

„La Liberte* wyprowadza stąd wnio 
sek, że akta Stawiskiego zginęły z 
mieszkania Prince'a w Paryżu I doma- 
ga Się wszczęcią natychmiastowego 
dochodzenia w iej sprawie. 


Burze śnieżne w U. $. Ā. 


Nowy Jork. 26 lutego. (PAT). Silne 
burze śnieżne trwają w dalszym ciągu, 
w szczególności w stanach  północno- 
wschodnich. Z powodu nawałnicy śnie 
żmej ucierpiał bardzo ruch uliczny W 
Nowym Jorku. Warstwa śniegu iest 
szczególnię wysoka w Nowej Anglii, 
Hinois i Wirejnit zachodniej. 

Z Salt Lake City w stanie Utah do- 
noszą, że aeroplan pasażerski, który 
zginął w czasie Śnieżycy w ubiegły 
piątek. został odaalezonwy Przez poszu- 
kujących go lotników w górach Wa- 
satch, Wszyscy pasażerowie aeropla- 
nu, 7 mężczyzn i 1 kobieta, zginęło. 


|! Samolot został zniszczony, 


— 3 


Nr Z 


dna 


M ZOZ p 3 c o 


45 lutego. 


1938, 


Debata budżetowa w Senacie. 


Warszawa, 26 lutego. (Sz) Dziś po- 
południu Senat rozpoczał debatę nad 
preliminarzem budżetowym na rok 


1924/35. 


przybyli wszyscy niemal członko- 
wie rządu z p. premierem Jędrze- 
jewiczem na czele 
* przysłuchiwali się przez cały 
generalnej debacie budżetowej. 
Prace nad preliminarzem dów 
wym na plenum senatu toczyć się Ses 
dą w ciagu bieżącego tygodnia co- 
dziennie i potrwaija do końca tygodnia. 
Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego 


Na dzisiejsze posiedzenie 


ezas5 


złożyłi dziś ślubowanie nowi se- 


natorowie Władysła wDobrzyński 
i Kazimierz Wendi. 


Następnie marszałek senatu Raczkie- 
wicz poświęcił wspomnienie pośmier= 
tne zmarłemu Ssenatorowi Fr. Ciastko- 


wi. 
Zkolei przyjęto propozycię marszał- 
ka senatu ustalaiacą czas przemówień 
Następnie przewodniczący  kornisfi 
skarbowo-hudżetowei sen. Popławski. 
przedstawiając preliminarz budżetowy, 
wskazał na dalsze 


powążne redukcie dokonane przez 
komisję senacką, które wyrażają 
się sumą 4,653.000 złotych. 


Mówca podkreśli umiejętne i przewi- 
duiące ułożenie budżetu, którego defi 
cyt określa się zaledwie suma 48 mi- 
lionów zł., co w porównaniu z deficy- 
tem z roku ub. wynoszącym 400 mili, 
zł jest korzystną zmianą. 


Sprawozdawca generalnv budżetu 
sen. dr. Szarski, 


zaznaczył. że paktv. zawarte z sąsia- 
dami ze wschodu i zachodu sa wyda 
rzeniem o dzieiowem znaczeniu. któ- 
re wpłynie niewątpliwie na przemiane 
warunków pracy gospodarczej. stwa- 
reajac atmosferę spokoimą i pełną wza 
icmnego zaufania. Stałość rządów. sta 
bilizacia wewnętrznych stosunków w 
państwie oraz zasadntcza przemiana 
zewnętrznych stosunków. to najsilniej- | 
sze fundamenty naszego życia gospo“ 


Warszawski samorząd roz- 
wiązany będzie w marcu. 


tTeletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 lutego. (Sz) W naj- 
bliższych dniach spodziewać się nale- 
ży rozwiązania władz warszawskiego 
sainorządu t.j, rady micjskiei i magi- 
strat. Dekret Prezydenta RzZplitej w 
tej sprawie ukaże Sie w pierwszych 
dniach marca. 

Jak wiadomo, dotychczasowy prezy 
deat miasta inż. Słomiński złożył 
swój urząd przed dwoma tygodniami 
i został mianowany dyrektorem tram- 
wajów miejskich w Warszawie. 

Tymczasowym komisarzem samo- 
rządu stolicy bedzie mianowany, iak 
się dowiadujemy, wojewoda białostoc- 
ki p. Zyndram Kościałkowski. 


Nowe akcje Banku Polskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26 lutego, (Sz.). Z dniem 
1 kwietnia Bank Polski przystępuje do 
zamiany dotychczasowych akcyi Ban- 
ku na akcie nowego wzoru. Nowe akcje 
okazicielskie będą wydawane w odoin 
kach po 1, 5 i 10 akcyj, zaś akcje jmien 
ne w oddinkach po 25 i 100 sziuk. Za- 
mianę akcyj okazicielskich uskuteczniać 
będą bezpośrednio wszystkie oddziały 
Banku Potskiego, zamianę zaś na 
akcie imienne załatwiać bedzie tylko 
zentrala Banku. 

Akcionarjnsze. posiadający do 24 
akcyj mogą przy zamianie otrzymać 
akcie okazicielskie, Wszyscy akcjoma- 
riusze reflektniacy na akce okaziciel- 
skie powinni oten zawiadoniuć do 30. 
marca oddział Banku Polskiego w któ 
rym pragną zamiane uskutrecznić, 


| 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Garczego. Sen Szarski wyraża przeko- | 


nanie. że doficyt nic osiagnie nawet 


3/4 preliminowanci kwoty i twierdzi, | 


Że silna zniżka wpływów skarbowych 
została już wstrzymana. 
Obok wiec stabilizaci politycznej 
stabilizuje się również i życie gospo- 
darcze. Jest coraz więcei dziedzin te- 


gu Życia, Świadczących o konsolidaci:. 
która musi doprowadzić do poprawy. 
Omawóaiac przyczymy objawów, 
wpływających na stałą poprawę konm- 
iunktury. mówca wskazigje, iż w na- 
szych stosunkach, wszelka dewaluacia 
poderwałaby zaufanie złotego. ze 
wszystkimi znanymi już skudkami. 


3 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 26 lutego. UPAT) Praw- 
dopodobny stan pogody w dniu 27 b. 
m.: Dalszy wzrost zachmurzenia do 
opadów włącznie, począwszy od półn. 
zuchodn. Ochłodzenie. Męlisto, Uiniat- 
kowane wiatry zachodwe, później pół- 
nacno-zachodnie. 

* * * 

Temperatura wę Lwowie w dniu 26 
b. m.: o godz, 7 rano ~ir 4.6 si, © godz 
1 w poludnie + 7,9 st., o godz. 9 wie- 
czorem + 4.4. 


Zakończenie wojny celnej z Niemcami 
kwestją najbliższych dni. 


Warszawa, 26 lutego. (Sz.) Dowiadu 
icnry się. że trwające od jakiegoś cza- 
su w Warszawie rokowania polsko- ; 
niemieckie o zlikwidowanie wojny cel- | 
neji, prowadzone Ze strony polskiej 
przez radcę ekonOmicznego M. S, Z. p. 
Romana, a ze strony niemieckiej przez 
posła Rzeszy w Warszawie von Molt- 
kego, dobiegają końca. 


| 

| 

Ze źródeł miarodajnych dowiadnic- | 
my się, że MArysowuje się poroZumie- 


nie ną wszystkich odcinkach, tak. że w 
najbliższym CcZasje można 
się pozytvwnego 
waj. 


spodziewać 


zakończenią  roko- 


Porozumieme gospodarcze polsko- 
niemieckie ma obiąć przedewszystkiem 
obustronńie Zniesienie wszystkich Za- 
rządzeń bojowych, Zawierać ono bę- 
dzie część poświęconą warunkom tran 
Zytu polskich towarów hodowlanych 


(Telefonem od naszego korespondema) 


przez Niemcy. Pozatem przewidziane 
jest podpisanie umowy między przed- 
siębiorstwami żeglugi obu kraji. 


Odpreżenie w stosunkach 
kulturalnych. 


Warszawa. 26 lutego. (Sz.) Dziś po- 
wrócił z Berlina do Warszawy naczel 
ik wydziału prasowego M, S, Z. P. 
Przesntycki, który w Berlinie prowa- 
dz}? rozmowy w urzędzie sMaw zagra 
nicznych Rzęszy w sprawie doprowa- 
dzenia do odprężenia w  stosumkach 
kulturz.nych. Rozmowy te, iak się do- 
wiadujemy dały pozytywne rezultaty, 
W niedługim czasie należy Sie spodzie- 
wać przywrócenia debitu pism polskich 
w Niemczech i niemieckich w Polsce, 
oraz unormowania stosunków w dzie- 
dziite prasowe; oraz radjofonicznej, 


Toasty p. premjera Jedrzejewicza 
i posła Rzeszy Niemieckiej v. Moltke go. 


(Telefonsm od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 26 lutego. (Sz.) Z okazji 
dokonania wymiany dokumentów raty 
| fikacyjnych deklaracji polsko-niemiec- ; 
kiej o nieagresji, poseł Rzeszy niemie- 
ckiej w Warszawie wydał w ub. sobo- 
te obiad. W przyjęciu wziął udział p. 


|. |< NNG 
| Premier Jędrzejewicz, wicemin, Szem- 


bek, wicemih. Lechnicki dyr. Roman: 
dyr. Romer, wicedyrektor Potocki, 
kilku wyższych urzędników M.S.Z. 
Prezes seimowęj komisii do Spraw za- | 
granicznych poseł Radziwiłł, dyrektor | 


Mayer z niemieckiego M. S. Z„ niemie 
cki konsu! sen. w Katowicach i urzędni 
cy poselstwa niemieckiego w Warsza- 
wie. 
Podczas obiadu p. Premier Jędrze- 
jewicz i min. von Moltke wymieni. 
h krótkie przemówienia toastowe: 


Min. von Moltke podkreśliwszy za- 
sługi nieobecnego na obiedzie z powo- 
du niedyspozychi min, Becka w dopro- 
wadzeniu do skutku doniosłe; umowy» 


KORZYSTAJ z OKAZJI! 


Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George'a 


sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6-90 


Pończochy jedwabne z strzałkami > D i 


. zł, 1°90 


Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2'90 


Kurs wychowania 


„Rodzina  Woisko- 


Stowarzyszenie 
wa“ zawiadamia, że dnia 28 lutego 
b. r. od godz. 17 do 20i 1 marca b. r. 
od godz. 17 do 20 odbywać się będzie ' 


obywatelskiego. 


dwudniowy kurs Wychowania Obywa- 
tejskiego, na który swoje członkinie 
uprzeimic zaprasza Zarząd. 

=p 


Kiub Towarzyski Rady Grodzkiej B.B.W.R. 


we Lwowie 
zawiadamia swych członków, że dnia 28 lutego b. r. w sali 
Klubu Towarzyskiego ul. Sykstuska 10 


Prof Hartleb wygłosi odczyt p. t.: 


Dwie królowe w legendzie i prawdzie” 


Wstęp wo'ny. 


Początek o godz. 1830. 


| 


| 
| 
! 
| 
l 
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wskazał, że deklaracja ta  inaugurnie 
nowy okres stosunków polsko-niemie- 
ckich i posiada mietylko duże znacze- 
nie da rozwoju przyjaznych  stosun- 
ków między Polską a Niemcami ale 
przyczyń się również do ustabilizowa 
nia Stosunków w Europie, 

P. Premjer Jędrzciewicz, dziękując 
za miłe słowa. wygłoszone pod adre- 
sem swoim i min. Becka oświadczył, 
Że zarówno Rząd jak i opinia polska 
przekonane Są o tem, że umową pol- 
sko-tiemiiecka jest iednym z najwać- 
nieiszych etapów pozytywnego roz- 
woiu stosunków .polsko-nicmieckich. 
Umowa ta iest niciviko wyrazem za- 
sadniczego postęp: w rozwoju sąsiedz 
kich stosunków dwu państw, eoz jed- 


nocześnie narzędziem stabtizacii j kom 
solidacii  stosimków Miedzynaróda! 
wych. 


"OO O "w T] 
Nadużycia w łódzkiej firmie 
francuskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26 lutego, (Sz.), Przed 
dwoma miesiacani do wydziaru bu- 
chafterij łódzkiei firmy francuskiej „U- 
tion Textile", przybyli funkcionariusze 
Urzeau Skarbowego w towarzystwie 
wywiadowców policii ji przenrowadzii 
kontrotę ksiąg i dowodów kasowych 
tinmy. 

Kontrola. która trwała prawie 2 mie 
siace, została zakończona wczoraj, Wy 
kazała ona szereg nieścisłość: w księ- 
sowarńiu różnych pozycyj, wskutek 
czego Skarb Państwa narażony został 
ua straie dziesjatków łysięcyv złotych. 

Urząd prokuratorski po zapoznamu 
się materiałem obsiążaiącym wszczął 
dochodzenia przeciw firmie „Union 
"Textile, 

Czterei dyrektorowie tej firmy 

wśród których dwaj sa obcokra- 

jowcami. postawieni zostali w 

stan oskarzenia, 


Sędzją Śledczy zastosował wobec 
nich kaucje w wysokości od 30.060 do 
50.060 zł. Że względu na łoczące się 
fledtztwo. szczegóły afery trzymane są 
narazie w tajemnicy. 


Proces szpiegowski. 


Warszawa. 26 lutego. (Sz) W są- 
dzie okręgowym w Warszawie rozpo- 
tzął się dziś przy drzwiach  zamkdnię” 
tych proces szpiegowski, Na ławie 0- 
Skurżonych zasiadła Anną Brochisów- 
na, siostra skazamego latem uh, roku 
ia karę Śmierci przez sąd dorazny w 
Warszawie szpiega Brochisa i Heuryk 
Badowski b. urzędnik M, S. Z, Wyrok 
spodziewany jest we wtorek. 


50 nielegalnych salin. 


Stamsławów, 26 lutego. W Utoro- 
pach pow. Kołomyja. Sskonfiskowaiy 
organa Policji Państwowej wraz z or- 
ganaini Kontroli Skarbowaj u. miejsca” 
wych gospodarzy akolo 15.000 kz. sol: 
riemonopolowej, którą  zmiszczono. 
Przy tej sposobności organa Kontroli 
Skarbowej wykryły 50 nielegalnych 
warzelni soli. Przeciwko wimnym wdro 
żomo dochodzenia karne, 


zostałyby zaopatrzene w broń defen- 
syvwaią. Dopiero następnie Niemcy mia 
łyby brawo do broni ofensywnej, o 
jłe państwa nie zrezygnuiją zę swojej. 
W razie zgody Francii na powiększe- 
gie armji niemieckiej do 300 tysięcy 
żołnierzy, Hitler zgodzi Się na rozbro” 
jenie formacyj wojskowo-politycznych 
i szturmowych i do zakazania im ćwi- 
czeń wojskowych. Podda ie też kon- 
troli międzynarodowej, o ile uczynią 
to ze swej strony i inne państwa. 
W sprawie powrotu do Genewy, 
Hitler nie dał definitywnie nega- 
tywnej odpowiedzi, jak to czynił 
dotychczas, lecz oświadczył, że 
kwestją ta mogłaby być rozważa- 
t 
1 
| 


4 Nr. z dna 28 lutego, 1934. = 
H La) ta [| 

Orędzie Kordne maiera) W dniu Święta Estonii 

Wiedeń, 26 lutego. (PAT). Przez 2 p 
2 obradowała 'y uauzwyczajna sa Warszawa, 26 lutego. (PAT), W su- | przybyli człońkowie wycieczki estoń- 
enaą umov A 1 ÓTA | botę wieczorem, w sali Rady miejskiej | skiej, premier  Jędrzejewicz, marszat- 
k dz oguan ynała zo gi 0 WY | pod przewodnictwem prezesa, min, Hu | kowie Sejmu i Senatu, ministrowie, tu- 
£ Z. E radio e Zia do WIÓT- | bickiego į prezyd. Embunda odbyła się | dzież publiczność, która wypełniła sa- 
NYCH, „iż, pach w duchu poiednaw- | uroczysta Akademia dla uczczenia pań | lę po brzegi. 
szym celem „ ZAUKŹNIiEWa ran, stwowego święta Estonii. Na Akademię A 

T gi A 

Hit! djął akcj jelki tyl z 
siner podjgi akcje W Wielkim Stylu. 
C hd F m, -a h D i aa > ki h a Ed 

o sądzą we Francji o rozmowach beriińskich min. Edena. 

Faryż. 26 lutego. (PAT). W Paryżu | — jak się zdaje —praguje skoncenifo- | dopiero po powrocie Niemiec do Ge- 
mię przywiązują dużej wagi do ungiel- | wać cały swój wysiłek na podpisani: | newy. Kola dyplomatyczne twierdzą, 
Skiego optymizmu w związku z rozmo | konwencji rozbrojeniowej i dlatego zdę : że ten punkt był szczególnie atakowany 
wami betlińskiemi wicemin, Edena, | zawuował posunięcia Habichta wobec ; przez Hitlera w rozmowie z lordem 
który nazywają tu „optymizmem na | Austrii | Edenem. Hitler oświadczył  Edenowł, 
rozkaz”, = uj s | który zwrócił mu uwagę na ten punkt 

Sądzą tu jednak, że nie należy lekce Londyn. 26 lutego, (PAT). Memoran | memorandum, że podpisze ewentualną 
ważyć tych rozmów lembardziej, że | dum londyńskie kończyło się postula- konwencję rozbrojeniową tylko wów- 

rzekomę ustępstwa Hitlera zdają tein, że ewentualne koncesje dla Nic- , czas, gdy punkt ten zostanie przez W. 

Się wskazywać na to, że Opierając | miec nastąpią ze strony W. Brytanił i Brytanię wycofany, 

się da memorandum  angielskjem, 

s s LOU ER wn l a R O EEE CERZE OO 

wszczął on akcje w wielkim stylu, _ 

dążącą do skłócenia z sobą An- t A S 

masae era Wiedeńska wizyta Suvicha 

Słusznie przypuszczać, że Francja ü 

trwać będzię obecnie "a dotych- x Ą 

czasowem Stanowisku, N, K ł Ni 

Na postanowienia Hitlera zcen:epó 0i a emcy. 

y eć poło h Wiedeń. 26 iuiego, (PAT). W drodze |, Suvjcha panuje w Niemczech zaniepo- 
wej sytuacji Niemiec w kwestii rozbr» | powroinei z Budapesztu przybył do | kojenie. 
jemia. Pragnie on powrotu Niemiec do | Wiednia w sobotę imin. Suvich w | Wieczorem Suvich odjechał pocia- 
koncertu międzynarodowego na ko- cimwakterze prywatnym. gier pośrfisznyj do RZE, 
rzystuychi zresztą warunkach, | Doliinss odwiedził włoskiego wicc- „s! WZ 

Hitier zdecydował się na uczynienie | minlsira w poselstwie włoskiem į pod- 
Ćdenowi znacznych ustępstw, które | cząs śniadania odbył z nim dłuższy | Berlin, 26 lutego, (PAT). Jedna z a- 
możnaby streścić iak następujc: Kon- | rozmową. Suvich powuforuiował go o | merykańskich agencyj telegraficznych 
wencją zostałaby zawarta na 5 lat, w | swych rozmowach  budapeszteńskich, | podała wiadomość o t, zw. legiono 
czasie których państwa uzbrojone nie | zaząaczając. Że plan włoski nie ma na | austrjackįm narodowych socjalistów, 
zniszczą Swe broni, Okres ten poŚwie | celu unji celnej, lecz ścisłą współprace | skonsygnowanym w  pełnem uzbroje- 
cony byłby wyłącznie wodę przekształce gospodarczą między Węgrami, Austrja | niu na granicy bawarsko =- austriackiej. 
zie typu ariuji, Przez teu czas Niemcy | i Włochami. Mieszanie sie Niemiec w | celem wkroczenia na terytorium At- 


wpłynęła 
również chęć położenia krtsy wyjąlko 
ij 


ną po podpisaniu konwencji j po 
wprowadzeniu pewnych modyfika 
cy} do statutu Ligi, których doma” 
gaia sie Włochy. 
Dalsze ustępstwa Hitlera 
nictwa wojskowego, 
| _„Oouvre“ uważa, żę powyższych u- | 
Istępstw Hitlera nie można uważać za 
bbyt duże. 
Dla Franci dwie kwestje pozo- 
stały bez Zmian: 
zastosowamie kontroli i gwarancje wy* 
konania. Żądane przez Niemcy odru- | 
czenie kontroli do 5 lat jest z punktu ; 
widzenia Francji bez pożytku, Gwaran | 


dotyczą lot» 


i 


cii wykonania niema zaś wcale w 1- 
stępstwach kanclerza Rzeszy. Hitler 


Nowe zasady konwencii 
węgiowej. 


Warszawa, 26 iutego, (PAT). Dyre- | 
ktor departamentu gómiczo - hutnicze | 
go Miu, Przem. j Handlu, p. Poeche | 
zakonnwilkwał dziś z polecenia mini- | 
stna prezydium polskiej Konwencji We | 
głowej w Katowicach zasady. na któ- | 
rych ma być zorganizowana nowa kon 
wencja węgłowa od 1. kwietnia br. | 

W nowej organizacji muszą być u- | 
vzględnionę zarówno interesy ekSpór= | 


tu węzla, jak į akcja zorganizowania 
rynku wewnętrznego, Jak wiadomo 
Minister przemysłu i handiu ma z mo- 
cy ustawy daleko idące uprawnienia, 
dające mu możność przeprowadzenia 
wyżej wymienionych postulatów dro» 
ga rozporzadzenia. 


w wewnętrzne sprawy Austrji nje bo- 
dzie tolerowane, 

Różne Oznaki wskazują, że z powodu 
wizyty budapeszteńskiei ; wiedeńskiej 


strji į objęcia przemocą władzy, Nic- 
mieckie Biuro Informacyine zaprzecza 
tej wiadomości, nazywając ja nieodpo- 
wiedzialną sensacyjną pogłoską. 


Kto zamordował Prince'a. 


Paryż. 26 lutego, (PAT). Dochodze- 
nia w sprawie zabójstwa  sędzicgu 
Prince'a nie dały dotychczas pozytyw. 
nego rezultatu. 

Specjalnie delegowany do Dijon ko- 
imisarz policji powrócił do Paryża, 
przywożąc domniemane narzędzie 
zbrodni, zakrwawiony nóż składany. 
Lekarze, którzy  dukonali oględzin 
zxłok, nie doszli do zgodnej opinii. 
Niektórzy z pośród nich nie wyklucza- 
ją samobójstwa, Hipotezę tę zwalczają 
przyjaciele í rodzina zmarłego, oraz 
poważniejsi przedstawiciele sądowni= 
ctwa. 

Radca sądu apelacyjnego Le Mar- 
chandeur, kolega sędziego Princea, w 
wywiadzie z „Journalem” oświadczył, 
iż zeznania, jakie Prince miał złożyć 
w czwartek w sprawie Stawiskiego: 
Są całkowicie zname co do swej treści: 
Przesłuchanie Prince'a miało polegać 
na odczytaniu i powtórzeniu zeznań, 
jakie Prince uczynił przed kilkunastu 
dniami, 


Popełniła samobójstwo 


po straceniu męża. 


Warszawa, 26 lutego, (Sz.), Z Wie- 
dnja donoszą: Przed kilku dniami na 
mocy wyroku sądu doraźnego, stra- 
cono w Wiednu jednego z przywód- 
ców Schutzbundu, inż. Weissela. 

Inż. Weissa na zapytanie sędziego, 
czy przyznaje się do winy, oświad- 
czył: Tak, przyznaję się, ale do takiej 
winy, że rzuciłem sę do walki. nie 
nidjąc odpowiednich sił. Z tak małą 
lLczbą ludzi nie można było odujeść 
zwycięstwa, Gdybym miał więcej þu- 
dzi, nie poddałbym się, 

Przed straceniem, inż. Weisse! wi- 
dział się z żoną į prosił ją, by zniosła 
jego Śmierć z rezygnacią. Żona zapew- 
nita go, że nie zrobi sobie żadnej 
krzywdy, 

Mimo tej obietnicy, wkrótce po sbra- 
ceniu inż, Weissala, żona jego popel- 
nila samobójstwo. 


Komisje parlamentarne wszczeły Śledztwo 


w sprawie afery Stawiskiego i zajść paryskich. 


Paryż, 26 lutego. (PAT). Deputowa- 
ny neosocialistycziiy Cambouleve zgło 
sił wniosek, by komisja parlamentarna 
dla zbadana sprawy Stawiskięgo była 
wyposażona w pełnomocniotwa Sądo- 
wą - Śledcze, Na skutek nalegania prze 
wodniczącego. wmioskodawca _ wnjo 
sek swój cofnął, Na wniosek dep, Man 
dla, komisja zażąda aktów komisyji dy- 


Paryski adwokat 


| scyplinarnych, powstałych w związku 
z aferą Stawiskiego w kilku minister- 
| Stwach, Zażądano też fotografii cze- 
| ków, podpisanych przez Stawiskiego. 
Komisja rozpoczęła prace już w s0- 
| bote. Prezydjum złoży sprawozdanie Z 
| tych prac na plenum komisji i we wto- 
rek, W środę rczpocznje się badanie 
| świadków. 


w sądzie łuckim. 


Oskarżeni wznoszą okrzyki antypaństwowe. 


Łuck, 26 lutego. (PAT). Na proces 
komunistyczny w Łucku przybył rze- 
komo z ramienia MOPR-u paryski ad. 
wokat Paul Vientey, Sciska ou O0- 
stentacyjnie dłonie oskarżony, W 
szóstym dniu procesu zeznawali dalsi 
oskarżeni, którzy przeważnie nie przy 
znają się do przynależności do KPZU, 
natomiast z wyjątkiem iednego, 0- 
świadczają, że Sa członkami Selrobu- 
Jedności. 


Wśród przestuchanych w sobotę o- 
skarżonych znajduje się jeden absol- 
went seminarium naucz. we Lwowie, 
i jeden student U. J. K, Niektórych 0- 
skurżonycj przewodniczący  upotniua 
by nie wygłaszali inów agitacyjnych 
w sądzie, przyczen wydala dwóch ze 
sali. Oskarżeni zareagowali ua to o- 
krzykami antypaństwowemi. Trybunał 
karze  deinoustrujących oskarżonych 

I dwudniowem  odosobnieniem, 


Konkurs na pizkat. 


Dyrekcja Państw, Monopolu Spiryłn 
sowego ogłasza konkurs na plakat, pro 
pagujący używanie spirytusu skażone- 
go (denaturatu). Bliższych iufornacyi 
udziela dyrekcja P. M. S., Leszno 1. 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Samobójstwo studenta. 


| W Stryju popełnił samobójstwo 

przez zastrzelenie się na korytarzu I. 
gimyazjum Włodziinierz Komaąrczew- 
ski, Przyczyną  rozpaczliwego kroku 
inłodzieńca był rozstrój nerwowy, w 
który popadł z obawy przed maturą 
pisemną, do której 
| drugi, (PAT). 


zasiadał bo raz 


| 


Komisja dla wypadków paryskich 
była widownią incydentu w cza- 
sje wyboru prezydjum, 


Sprzeciwiono się, by do Prezydjum 
wszedł jeden z deputowanych, który 
brał udział w  mamifestaciach pary- 
skich. Dopiero, gdy deputowany ten 
cofnął swą kandydaturę, dokonano u- 
konstytuowania się komisji, 

Komisja postara się zakończyć swc 
pracę ieszcze przed świętami Wielkiej 
Nocy. Jedmocześnie zażądano od władz 
dossier odnośnych aktów i zwolnienia 
ol tajemnicy służbowej urzędników, 
którzy będą przesłuchani, 

Prasie postaniowiono dostarczać c9- 
dziennie komunikatów o przeb egu do- 
chodzeń. Prezydium rozpatrzy dossier 
aktów rządowych w poniedziałek, 
pełne posiedzenie komisji odbedzie się 
we wtorek, 

LJ 


Paryż, 26 lutego. (PAT). W sobotę 
zjdwił sę w Izbie deputowanych b. mi 
nister spr. wewn, Frot į podał do wia 
domości prasy komunikat, z którego 
wynika, że wbrew pogloskom 


Frot nię opuszczał wogóle Paryża 
Od pamiętnych wypadków luto- 
wych, 


Frot celowo powstrzymywał się c 
wszelkiego udziału w pracach parlu- 
mentu, jak również od udzielenia pra- 
sle jnformacyj, wszystkie bowiem wy- 
jaśnienia pragnie pnzedewszystkienm 
złożyć parlamentarnej komisii Śleklczej 


C E ip || O BER 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Sofia, 20 lutego 1934. 


Osłabiona po przegranej wojnie, 
przygnieciona licznemi ciężarami i po- 
zbawiona sojuszników, a nawet 
serdeczniciszych przyjaciół, -— o ile o 
takich wogóle można w poiityce mó- 
wić, — iest Bułgaria nu emniej bardzo 
ważnyni czymmikiem w polityce bat- 
kańskiej. Jest owa jedynem państwem 
czysto -bałkańskiem i położoma ną po- 
łowie drogi między zachodnią częścią 
Bałkanów a przeiścem do Małej Azii, 
iest poprostu ostatnią Strażą Europy 
na Bliskim  Wschodzic. O przyjażi 
więc Bułgarii nieraz zabiegano i o zda 
nie ią pytano przy różnych imiędzybał 
kańskich kombnaciach. Nigdy zaś je- 
szcze nie miato to miejsca w tak sil- 
tei formie, jak w ostatnich paru miesją 
cach, gdy dojrzewała idea „Locarna 
Bałkańskiego, opracowywana we- 
spół z Turołją przez te państwa bałkań 
skie, z któremi Bułgaria walczyła w 
wojnie światowej: Jugosławię, Grecię 
i Rumunię, 

Dawn; zwycięzcy, pragnąc utwier- 
dzić obecny stan rzeczy na Półwyspie, 
by mieć wolne ręce wobec spraw po- 
stronmych, muszą pozyskać Sobie by- 
tego przeciwniku ; zdobyć go dla swo 
ich planów. Szczególmiej zaś w osta- 
mich paru tvgodmiach, gdy zbliża? się 
terłain podpisania „Pałtu Bałkańskie- 
go“, zabieg wobec BiHgarij stały się 
jeszcze Siimiejsze. Pakt Bałkański, bez 
Bulgarii właśćwie nie jest Bałkań- 
skim, skoro nie bierze w nim udziału 
państwo. będące sercem Półwyspu 
Bałkańskiego i graniczące zę wszyst- 
kiemi inneni jego państwami (z wyjąt 
kiem jednei Albanii), Gdyby pozyska- 
nie Bułgarii dła idei Paktu udato się 
p. Flulescuy czy też Jugosłowianom 
lub Grekom, wowczas od śnodkowe- 
go Dumaiu na południe cały obszar 
zamknięty między trzema morzami, 
AMdeiatyckieim. Czarnem j Egeiskiem, 
sranowiłby icdna silna twierdzę obro- 
ny traktatów j status quo terytorjal- 
nego. 

Ale Bulgaria do przystąpienia, do 
Paktu skłonić się nie dała. Dlaczego 
— o tem dowiedzą Się nasi Czytelni- 
cy z ust Samego premiera i ministra 
spraw zagranczuych Bułgarii, p. Mi- 
kołaja Muszanowa, który ua pytania 
postawione mu przez Waszego kore- 
spomdenta udzicłt uprzejmie następu- 
jących odpowiedzi, charakteryzują 
cych stosunek Bułgarii do Paktu: 

Pierwsze pytanie brzmiało: — Jak 
ustosunkowule się Bułgaria do idei po 
rozumienia  (Entente'y) bałkańskiego, 


MACIEJ FREUDMAN. 


Nr. z dnia 28 lutego 1934. 


Wywiad z premierem Muszanowem. 


(Korespondencja własna). 


do idei trwałego pokoiu na Półwyspie 
Bałkańskim zabezpicczonego przez o- 
bowiązujący tam powszechnie pakt nie 
agresji i współpracy? 

m Wiele już razy dotychczas 
brzmi odpowiedź — nadarzyła mi się 
sposobność, z której korzystam i tyi 
razem ‚by stwierdzić, iż polityka buł- 
garska zdąża do jednego tylko stale- 
go celu. — którym. iest porozumienie 
i przyjażń ze wszystkimi narodami są- 
siadującemi z Bułgarją, Nie mamy w 
stosunku do nikogo zamiarów mapastni 
czyich, œo uwydatniljiśniy w dostatecz- 
nej mierze, wyrażając chęć zawarcha 
ze wszystkimi naszymi sąsiadami dwu 
stronnych pakłów o meagresii, 

— A dfaczego — stawiam dalsze py 
łanie — Bulgaria ne podpisała Paktu 
Bałkańskiego, stworzonego w ostatnich 
dniach w Białogrodzie ; w Atenach 1 
czy istnicie możliwość, że go jeszcze 
podpisze później? 

— Przyczyny, dla których Bulgaria 
wie wzięła udziału w podpisaniu owego 
paktu między Jugosławia. Greaią, Tur 
cią i Rumunją. --- sa już wysterczająco 
zname, Stanowisko nasze w lei spra- 
wie spotkało Się wszędzie z zupełnem 
zrozumieniem i mogę stwierdzić, iż 
nikt nie mógł postawić mim jakichś kon 
kretnych zarzutów. My zawsze uwa- 
żańiśmy i nadal uważamy Paki Bal- 
ikański za bezużyteczny. Jeżeli miał on 


Na zdięciu fragment orszaku 


Reaine zadania. recenzenta. 


Przed kilkoma dniami. na zebraniu 
Zw. Zaw, Literatów we Lwowie dr. 
Włodzimierz Jaiipolski podzielił się z 
uczestnikami zebrania swemi uwagami 
ua temat krytyki teatralnej j roli, oraz 
zadań recenzenta, W tekście odczytu, 
oraz w spowodowanej nim szeroko roz 
winiętej dyskusji, zostały za pomocą 
wnikliwej analizy nietylko rozpatrzone 
i omówione poszczególne etapy powsta 
wanja recenzij teatralnej, ale również 
doczekał się, przynaimuiej w ogólnych 
zarysach, sprecyzowania proiil „wzo» 
rowego' krytyka teatralnego. 

Fakt odczytu oraz dyskusiinad rzecza 
nem zagadnieniem nie jest czemś przy- 
padkowem i czemś coby Tie było zwią 
zane z potrzebami i bolączkami wła- 
Śnie obecnej chwili, Nie łudźmy się: 
stay Krytyki teatralnci, specialnie we 
Lwowie i w lwowskich dziennikach wy 
wołuje całe mnóstwo zastrzeżeń, zaró 
wao ze strony tych, dla których ielielo 
ny teatralne są przeznaczone, jak i ze 
strony autorytetów teoretycznych, HNI 
sących wartość wysiłku recenzenta cc 
biać, Pomijam już to, że poziom dzisiej 
szej krytyki lwowskiej jest o wiele niż- 
Szy od przedwojennego. To jest zuneł 


nie zrozumiałe — cały Lwów literacki 
i artystyczny a więc i dział recenzyj te 
utratych w stosunku do przedwoiemie 
go znajduje się na wyraźnej nizinie która 
grozi coraz  bardzici przeniienieniem 
się się z biegiem czasu w zupełną 
depresię. Upadek ten zaznacza się itd- 
vak maidobitniej właśnie w tym dziale, 
mimo, że sztuka teatralna we Lwowie 
utrzymała się na poziomie stosunkowo 
mie uiższym od przedwojennego, Z tego 
wynika więc, że poza przyczynami 
związanemi z ogólnym kryzysem, imac 
jeszcze powody, leżące wtwtątrz sa- 
miej krytyki j jej działaczy wpływają 
ta iej niedoskonałość. 

Odnalczieuie, uświadomienie i zda- 
nie sobie sprawy z tych powodów po- 
winno być pierwszą czynnością, tych 
którym na poprawieniu tego stanu Tze- 
czy zależy. Chodzi o to, ażeby nie szu- 
kać tych przyczym tam, gdzie ich nie- 
ma, przy równoczesnen: trwaniu w 
istotnych i decytluiących błędach. Cho 
dzi o to, by zrezygnować z wielu 
aksjomatów króluiących tutaj w poję- 
ciach recenzenta, z wieją zasad, które 
długoletni usus przemienił w dogmaty 
niemal, Tej rezygnacji i odważnego 
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pogrzebowego. 
ks Karol, drugi sym zmarłego króla. ks. Umberto, 
rem kepi). Za trumna prowadzony jest ulubiony koń zmarłego króla. 


| 


mié na celu zapewnienie pokoju na 
Balkanie, to do celu takiego można 
było bezwzględnie dojść, zawierając 
pakty nieagresf, iakieśmy proponowa- 
v. Oraz załatwialąc w sposób przyjaz- 
ny Sprawy dotąd między Bułgarią a 
jej sąsiadam; niezałatwione, Padkre- 
ŚNIĘ trzeba, że wszystkńe państwa bał- 
kańskię należą do Ligi Narodów i Sa 
sygnatariuszami Paktu Briand-Keltogz. 
Te pańsiwa, które podpisały ostatni 
pakt (Bałkański, przyp. nasz) nie mo- 
ma. tak samo. jak mie może tego zmo- 
bić żadne inne ugrupowanie państw, 
zanienić postanowień Paktu Gemew» 
skiego. 

Jaką będzię obecnie polityka Bul- 
garii w stosunku do państw, które pod 
pisały ostatnio zawarty Pakt Batkań- 
ski? 

— Będzie ona niezmiennie taka sa- 
ma, jak dotychczas, Tak samo, iak do- 
tą, będzie to polityka dobrych stosun 
ków sąsiedzkich, porozumienia i przy- 
iażmi, Należy pamiętać, że z 'aszą Są- 
Siądką od Południa, Turcja. mamy już 
traktat przyjażni ij teutnatnośc, O ilc 
chodz; o Rumunię. to stoimy przed 1- 
iegiilowaniem całego szeregu kwestyj 
dotąd wezałatwionych, przez klóre 
to uregulowanie wzmocni nasze tra- 
dycyjnie dobre stosunki. Z Grecją 
również mamy pewne kwestie o cha- 
rakterze sospodarczym _ oczeku- 


Król Leopold IM. 
włoski następca tronu (w sza- 


Krocza w orszaku: 


zerwania z dogmatyzowaniem i stabili 
zowaniem pewnego rodzaju maniery, 
inka Się u mas wytworzyła nie wiele 
niestety znalazło się w prelekcii dr. 
Jampolskiezo, Prelekcja dała znakomi- 
ty i wszechstronny, oraz głęboko prze- 
myślany wizerunek analityczny pracy 
recenzenta, pomyliła się już w diagno- 
zie, zupełnie zaś straciła głowę jeśli 
chodzi o aplikowanie lekarstwa. 

Prelezgent stanął na stanowisku jakie zaj 
muia przeważnie nasi krytycy teatralni 
i dzięki któremu praca ich oraz jej efek- 
ty inocno cierpią. Jest to stanowisko 
wymagające od krytyka teatralnego w 
dzienniku spocialnego, fachowego i róż 
1iiącego się od wszystkich innych wi- 
dzów podejścia do widowiska scenicz- 
nego. Dr. Jampolski a wraz z nim cała 
plejada innych, sądzą, że zasadniczym 
obowiązkiem recenzenta jest zobaczyć 
i szukać w sztuce tego, czego żaden iu 
ly przeciętny śmiertelnik nie zauważy 
Jeduem słowem: krytyk ma być czyn 
nikiem niezwiązanym niczem z  tłu- 
men Widzów, ma być li tylko funkcio- 
uariuszem czystej sztuki, fachowo i 
przez wzgląd tylko ta nią rozpatrują- 
cym dane dzieło teatrakie. 

Cóż się wskutek tego dzieje? Rze- 
czywistość adzie tutaj jedną z dwu 
dróg: albo krytyk jest naprawdę kom 
petentnyem funkcjonariuszem czystej 
sztuki, zaopatrzonym w odpowiednie 
przygotowanie teoretyczie, doświad- 


$ 


jące ma załatwienie, Ostatnio prowa- 
dziliśmy w związku z tem w Atenacii 
pertraktacje. które wyjaśniły owe kwe 
stie j wyraznie określiły s'amowisku 
obu rządów, teraz zaś jesteśmy goto- 
wi pertraktacie owe w każdej chwili 
wszcząć znowu. by uzyskać kompro- 
misowe rozwiązanie owych kwesty. 
| nakoniec — w Sprawie naszych sto- 
sunków z Jugosławią muszę stwiłer- 
dzić, iż stosunki te nietylko nie ulegn! 
żadnej zmianie, iecz — w więcej — 
można się spodziewać. że będą się on: 
rozwijać w duchu zaufania wzajemne- 
go oraz przyjaźni. która tak szczęść!,- 
wie zapanowała między nami od cza- 
su ostatnich spotkań medzy uaszyini 
wonarchami. 

Ja zaś na zakończenie pytam josy- 
cze: Co zrabilaby Bulgaria w razie 
gdyby między nańsiwami sygna'nis- 
szami ostalnio zawartego Paktu dosz!) 
do utworzenia n. p. unii ce'nej. czy “od 
federaci: pełtycznaj? 

— Nie możemy odpowiada pau 
premier — jeszcze teraz przewidzieć 
w jakim kierunku rozwiiać się beda 
stosunki między państwami sygnata- 
riuszam: najnowszego paktu i wobec 
lego nie jesteśmy w możności przepo- 
wiadać cokolwiek Ale iednei rzeczy 
nożna być bczwzelędnie pewnym — 
a to tcgo, że Bułgaria nada! pozostanie 
na drodze pokoju 1 porozumienia, i ŻC 
polityka iej otwarta i lojalna, zyska $0- 
bie aprobate tych wszystkich. którzy 
pracuja dla takich samych. jak ; ona, 


celów, 
Henryk Batowski. 


Wystawa sztuki polskiej 
w Rydze. 


Wystawa sztuki polskiej w Rydze 


J cieszyła się ogromną, wprost niebywa 


łą, jak na ryskie stosunki, frekwencją. 
W ciagu trzech tygodmi, wystawę ta- 
szą zwiedziło 7.000 osób. a ilustrowa- 
hy katalog tej wystawy poprzedzony 
syntetycznym wstępem dr. M. Tretera 
o sztuce polskiej wogóle, został cal- 
kowicie wyczerpany jeszcze przed z9- 
mknięcięm wystawy. 

Z wystawy tej zakupiono do Mu- 
zeum Sztuk Pięknych m. Rygi: K. Si- 
chulskiego „Powrót z wesela“ (na Hu 
culszczyźnie), do Muzeum Państwowe 
go: T. Pruszkowskiego „Portret mali 
rza“, oraz p. Dadleza „Pnaczki”, nadto 
poseł litewski w Rydze zakupił „Za- 
ułek Wileński" B., Jamontta. 


| | sz a r 
B. st. asystent Kliniki U. J. K. 


Tadeusz Szaniawski 


lekarz dent. 
ord. ul, Piłsudskiego 11a, tel. 75-99 758 


czenie życiowe i naukowę i „teatralni; 
Mądrość", wtedy recenzia jego ma war 
tość dla fachowców takich iak on. d: 
zdolnych do odczuwawia tak samo wy 
subtęlnionemi kategoriami, albo teżikry 
tyk tego wszystkiego mie posiada j 
nie umie, W tym drugim wypadku, rc: 
cenzia iest kompleksem frazesów o pe 
zrozumiałci formic, upstrzonym nonse" 
sami zapaszku naukowym, przełado- 
wanym terminami rzekomo fachowenii 
a nie zrozimniałemi nawet dla autor". 
a przedewszystkiem jest szukanicii 
dziury w całem į plamy na słortcu, Jak 
widać, zarówno w iednym jak į; w 
drugim wypadku rozwija się felieton 
teatralny ze swoim celem i ogólnem 
przeznaczeniem, W pierwszym iest 
bowiem tylko da in:elektualnej chin 
i to ety nastawionej w pewnym spe- 
cialnym kierunku upodobań, w dru- 
gim zaś (i to znacznie częściej) wogó- 
le dla nikogo 

Zapomniana i nie brana pod uwagę zosi: 
jecała rzesza widzów teatralnych, sta 
nowiących olbrzymią większość i wła- 
Ściwą treść widowni. Zostaię masa 
inteligentów, tych urzędników, inżynie 
rów, nauczycieli, lekarzy, studentów. 
którzy pozatem w życiu zaimuią się 
rzeczami zupełnie zwyczajuemi, raz w 
tygodniu natomiast, czy raz w uniesiu- 
cu idą do teatru j chcieliby Się albo 
przedtem dowiędzieć czy "a sztukę 
warto iść, albo potem skonfrontować swo 
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Nr. z dma 28 lutego. 1934. 


Miadomości bieżąc: Apel Kuratora szkolnego lwowskiego | 
| 


t 


Wtorek 


Gabrjela 
lutro. Romana 


Wschód słońca 6'28 
Zachód słońca 17:11 
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TEATR WIELKI: 


Wtorek 27. LI. godz. 7,30 „Rodzina . A- 
bonament ABO nie ważny, 
Środa 28, Il, godz 7,30 .Rodzina* A- 


bcnament 12. 
Czwartek 1 IM, godz. 8.15 Koncert Pol. 
Tow. Muzycznego. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Wtorek 27 Il. godz. 7.30 „Towariszcz'. 
Abon. 13. 
Środa 28 Il. 1.30 
Abon. 13. 
Czwartek 1 III 
Abonament 13. 


COLOSSEUM 
riim „Złote sidła. 
Śmiech”. 


KINOTEATRY: 
ADRJA: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
APOLLO: „Papryka“. 
ATLANTIC: „Przyjaciele i kochan- 
kowic”, 
CASINO: „Rendez-Vous w Wiedniu“ 
CHIMERA: „Świat bez mężczyzn”. 
GRAŻYNA: „Panienka i miljon“, 
„Qiwiazdzista eskadra“ i rewja. 
KOPERNIK: „Życie jest piękne , 
MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne". 


godz „Towariszcz” 


godz. 7.30 „Tow ariszcz'* 


Rewia „Ostatni w 


MIRAŻ: „Czardasz“ oraz „Ósme 
zmartwienie Slima“. 

MUZA: „Buster Keaton nawarzył 
piwa“. 


PALACE: „Piccaver i Szöke Szakal‘ 
przygoda na Lido. 

PAN: „Dzieje grzechu“ oraz rewja. 

PASAŻ: „Dziwolągi“, oraz „Flip i 
Flap“. 

SŁOŃCE: „Flip i Flap w Legii cu 
dzoziemskiej', oraz rewia. 

STYLOWE: „Zapomniana unelodia* 
oraz rewia. 

ŚWIT: „Baby“ z Anny Ondra. 

UCIECHA: „Czarna śmierć“ 

= tp" 
REPERTUAR FILHARMONJI LWOW- 
SKIEJ, 

Czwartek 1 marca: VI. Koncert Symio- 
niczny pod Dvrekcja Dr. Adama Sołtysa. 
Selistka: l 
ska. i 

! 
j 
| 


Stanisława Korwin Szymanow- 


— u 


— Teair. Wielki. „Rodzina“ (Abonament 
Ato nieważny) odegrana zostanie dzisia; 
we wtorek w Teatrze Wielkim. Sztuka ta 
spotkała się z bardzo coracem przyiecieni 
lwowskiej publiczności teatralnej. 

— Teatr Rozmaitości, „Towariszcz* {A< 
bonament 18) Świetna komedja J. Devala, 
która cieszy się niezwykłem powodzeniem 


nd. M 


ie wrażenia z wrażeniem krytyki. Dła 
tych trzeba krytyki zupełnie innej, kry 
tyki takiej, której zrozumienie leżało- 
by w ich możliwościach, któraby myślała 
ich kategoriami, liczyła się z ich upo- 
tobaniami, któraby interesowało to, co 
ich imeresuie i nudziło to, co ich nudzi. 
Cóż im z tego, że norwidowa „Kleopa 
tra“ jest dziełem wielkiem i pięknem i 
interesującein, skoro ta wielkość i pię- 
kto i ciekawość jest z gatunku odczu- 
walnych tylko przez smakoszów przez 
ludzi literatury i teatru? Oni chcieliby 
się z recenzji dowiedzieć czy ta sztu- 
ka iest ciekawa dla nich, czy warto 
człowiekowi, który drugi raz w życiu 
słyszał o Norwidzie, wydać parę zło- 
tych, ażeby po tygodniu pracy pójść 
w niedzielę, czy w sobotę do teatru. 
Jeśli tego się z recenzji nie dowiadują, 
lub też dowiadują się błędnie, — prze- 
klinaią dziennik i krytyka. I mają slu- 
szuość. Jest przysłowie: nie os dla 
tabakicry... 

"Jego rodzaju słowa mogą Się wy- 
dać troche zbyt cynicznemi, zbyt pła- 
skiemi i przesyconemi matęrialistyczną 
powszedniością. Przyznaję; może lat 
temu kilkadziesiąt byłyby nie na miej- 
scu. Lat temu kilkadziesiąt kiedy te- 
atr był świątynią dla konesserów i So- 
ciety zawiązującej w  gabinetowych 
lożach węzły towarzyskich sentymen- 
tów i intryg. Kiedy teatr nie był dla 


w sprawie sadzenia 


Do działów gospodarczych, które 
prawie bez wkładów gotówkowych, a 
tylko pracą nawet nieletnich członków 
rodziny mogą przynieść skromne do- 
chody i ułżyć doli małorolnych miesz | 
kańców wsi, należy iedwabnictwo, a | 
właściwie wylęg i żywienie gąsienic 
jedwabmika i doprowadzenie tychże 
do tworzenia oprzędów. Piękne rezul- 
taty tei pracy mieli między innymi kie 
rownicy szkół powszechnych w Pi | 
chowej (p. Rowadów), Państw. Szko- | 
ły Rolniczej w Suchodole (pow. Kro- | 
sno. Państ. Szkoły Tkackici w Krośnie ! 
i Państw. Szkoły Rolnicze; w "wk 
dence. 


drzew morwowych. 


Celem rozpowszcclmienia tej akcji 
Kurator lwowski p. Gadomski apeluje 
do nauczycielstwa szkół powszechnych 
w sprawie Szerszej akcji sadzenia 
drzew morwowych, których liście Są 
niezbędne do żywienia gąsienic i do za 
jęcia się Sprawą sprowadzania jajek ie 
dwabnika, wylęgania gąsienic i hodo- 
wli tychże. Pożytecznem byłoby, by 
w każdym powiecie powstało choś 10 
ośrodków tei akcji jedwabniczej, Pra- 
ca ta nadaje się zwłaszcza jako jeden 
z praktycznych kierunków oświaty po 
zaszkołnej, (Wschód) 


—— 


Jubileusz 60-lecia Warsz. Tow. Muzycznego 
i 50-lecia Wyższej Szkoły Muz. im. Fr. Chopina. 


W roku bieżącym obchodzić będzie 
Warszawskie Tow. Muzycznę 60-lecie 
swojego istnienia, oraz 50-lecie należą 
cej doń Wyższej Szkoły Muzycznej im. 
Fr. Chopina, Władze Towarzystwa, ce 
lem należytego uczczenia jubileuszu 
dwóch tych wybitnie zasłużonych kul 
turalnych placówek, powołay do ży- 
cia „Jubileuszowy Kormitet Organiza- 
cyiny' w skład którego weszły najwy 

bitniejsze osobistości społeczeństwa ł 
świata muzycznego polskiego. Komitet 
jubileuszowy pod przewodnictwem jp. 
Wiceministra Wł. Korsaka, uchwalił 
zorganizowanie na marzec b. r. nastę- | 


pujących uroczystości: w poniedziałek, 
dnia 12 marca odbędzie się wieczorem | 
w sali Filharmonii Warszawskiej wiel 


ki jubileuszowy koncert ku uczczeniu 
50-lecia Wyższei Szkoły Muzycznej 
im, Fr. Chopina, zaś w czwartek dnia 
22 marca, również wieczorem o godz. 
8 w. sali Filharmonji, wielki jubilcuszo- 
wy koncert Warszawskiego Tow. Mu 
zyczniego, z programem, zawierającym 
kilka nowości, a uwzględniającym jedy 
nie dzieła kolejnych dyrektorów Towa 
rzystwa: J. Wieniawskiego, Al. Zarzy 
ckiego, Wł. Żeleńskiego, Z. Noskowskie 
go, M. Biernackiego, M. Karłowicza, 
W, Maliszewskiego i Ad. Wieniawskie- 
go. Niezależnie od tego odbędzie się 
pierwsza wystawa zbiorów Warsz. 
Tow. Muzycznego zawierających niezli 
Czulle i bezcenne pamiątki i rękopisy 
naiwiększych muzyków polskich. 


publiczności łwowskie; odegrana zostanie 
we wtorek dzisiaj oraz w dni nastepne w 
Teatrze Rozmaitości. 


——-)—— 


„Wesolero Murzyma* swe pożegnalne wy- 
stepy. We środę o godz. 9 wiecz. żegma 
Lwów Leo Fuks wraz z całym zespołem. 
W wieczorze tym bierze udział pozatem 
cały szereg wybitnych aktorów 
wych przebywających we Lwowie Bene- 
fisowy ten wieczór zadowoli wymagania 
całej publiczności Lwowa. We czwantek 
zaprezentuje się naszemu miastu zespół 
„JRewji Warszawskiej“ pod dyrekcją wy- 
hitnego arstysty Scen Polskich Jana Pa. 
włowskiego. 


rewio* 


—0— 


— Wyklady o Lwowie. Il-gi wykład z 
cykln „Nasz Lwów“ zorganizowany przez 


: Związek Obrońców Lwowa i Tow, Miłoś- 


— Colosseum. Dziś i jutro daje zespól 
] 


ników Przeszłości Lwowa. W sali Rady ; 
miejskiej w ratuszu wygłosi w piątek dnia , 


2 marca br. o godzinie 19-tei doc. Uniwer- | 


sytetu JK. dr. Józef Wasowicz niezmiernie 


szerokich mas społeczeństwa. Ale dzi 
siaj? Dzisiaj, kiedy usiłowania wszy- 
stkich szlachetnych i Światłych działa- 
czy teatru idą w kierunku, jak najszer 
szego spopularyzowania i uspołecznie- 
nja swojej sztuki, kiedy to. co sie dzie- 
ie na scenic nie icst przeznaczone dia 
wywoływamią wstrząsy, czy refleksii 
w zamkniętem tylko kole elity, ale w 
inasach społeczeństwa, te słowa są ty! 
ko wyrazem istotnych wymogów, ia- 
kie potrzeba społeczna i konieczność 
teatru społecznego stawia dla swych 
współdziałaczy-krytyków teatralnych. 

Zmienność form musi być  rówmo- 
mierna. Metamorfoza sposobu działań. 
musi przynaimniej w resortach z sobą 
związanych iść równolegle. Jakże to 
być może. by na scenie dokonywały się 
olbrzymie reformy, by co dnia niemal 
kronika kulturalna notowałą coraz no- 
we eksperymenty, z których niektóre 
zmieniają się w ideje, iakżesz to być 
może, by w samym teatrze tyle rzeczy 
się zmieniało, a polityka mówienia o 
teatrze i odnoszenia się do iego  zia- 
wisk recenzentów pozostawała wciąż 
zasklepiona w starym Systemie, Jak- 
kolwiekby było, dzisiejszy recenzent, 
mie możę być już fumkcjonarjuszem czy 


stej sztuki, lecz raczej funkcinoariu- 
szem opnii publicznej, Funkcjonariu- 


szem a mie niewolnikiem, Jest rzecza 
jego wskazywać niedopatrzenia formy, 


ciekawy i aktualny wykład pt „Krajobraz 
Lwowa dawniej a dziś“. 

— Nad Tamizą o Polsce Żywe zaintere- 
sowanie w sferach  inieligentnych Lwowa 
wzbudzi niezawodnie odczyt pt. „Nad Ta 
mizą o Polsce", który dnia 27 bm. we wto 
rek, wygłosi w sali wykładowei Muzeum 
Przemysłowego ul Hetmańska 20. o godz. 
6-tej Eustachowa z ks Lubomirskich ks. 
Sapieżyna 0 książce autorki angielskiej 
Violet Mason o Polsce pt. „The Land of 
Rainbow* (krai tęczy). 

— Powszechne wyklady uniwersyteckie 
1 polirechniczne. Dnia 27 lutego (wtorek) ». 
Parnicki Teodor wygłosi wykład pt. Lite- 
ratura w ZSSR,* Początek wykładów co" 
dziennie o godz. 19-ej (7), Uniwersytet, ul. 
Kościuszki 9, Cołlegtum Maximum. Wistep 
50.gr, Studenci Szkół wyższych i ucznio- 
wie gimn. piacą połowę. 

— (Odczyty p. Kazimiery Alberti Znana 
poetka i powieściopisarka Kazimiera Al 
berti wyzłost we Lwowie prócz dzisiejsze- 
go szereg odczytów we środe 28 bm.. a 
mianowicie: o godz, 18 w Kole Polonistów 


alogizm rozumowań, czy też szkodli- 
wość ideołogji sztuki. To wszystko ie- | 
dnak czynić musi, jako reprezentant 

tysięcy widzów, którzy tę sztukę maja | 
oglądać. Jego recenzia winna być prze 

kątnią uczuć i wrażeń, które odczuwa 

ią tysiące  inteligentów przyglądają- 

cych się widowisku, Tak powinno być 

przynajmniej w dzienniku. Pozwolić 

sobie na bardziej „naukowe“ traktowa 

nie kwestii można tylko w czasopiśmie 

fachowem - w tym wypadku teatrałnem 

Czy literackicm, ] to tylko wtedy, jeśli 

posiada się odpowiednie przygotowa- 

nie, 

Tak się więc przedstawia główna 
przyczyna tych wszystkich „złych 
słów”, które mówi się o krytyce te- 
atralnej lwowskiej i którym niestety 
nie we wszystkiem można zaprzeczyć, 
Grają tu rolę zapewne i inne powody, 
— te są jednak kalibru pomniejszego. 
Wystarczy usunąć bolączkę główną, a 
za nią pójdzie poprawa į we wszyst- 
kich intych kierunkach. Może wtedy 
przestanie się słyszeć tak przykre dla 
recenzenta głosy: „Ja idę tylko na tę 
= którą krytycy w gazecie zja- 
Nanazie bowiem, tego rodzaju powiec- 
dzonka są jeśli mie całkowicie uzasadnie 
ne, to przynajmniej częściowo  zrozu- 
miale, Publicztość wie czego chce i 
czego., jej trzeba. 


| godz. 19.15 w Pol, Stow, 


Stulecie „Pana Tadeusza“ 


w Pradze. 


(Korespomdencia własna.) 


Praga, w lutym. 

Polska kolonia w Pradze wyprze- 
dziła całą Polskę. Podczas, gdy w Pol- 
sce dotychczas eszcze nie zdołano 
ustalić program obchodów stulecia „Pa 
na Tadeusza”, Klub Polski w Pradze 
już teraz uczcił pamięć tej chwili, kiedy, 
zrodziła się największa epopeja polska 
„Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza. 

W piątek, dnia 23 lutego w salonach 
praskiego Autoklubu, gdzie mieści się 
siedziba Klubu Polskiego odbyła się 
uroczystość, na którą prócz liczne: ko- 
lonji polskiej, przybyli przedstawiciele 
czechosłowackich stowarzyszeń i insty 
tucyj kulturalnych, przybyłńi przedsta- 
wiciele Instytutu Słowiańskiego, Uni- 
wersytetów, elita praska, przyjaciele 
Polski i polskiej literatury. Sala wypel 
niona była po brzegi. 

Uroczystość zaxaił prezes Klubu Pol 
skiego, dr. Marian Szyjkowski, profe- 
sor tutejszego Uniwersytetu  Karoła, 
przypominając chwile, kiedy A. Mickie 
wicz tworzył swoje wielkie dzieło. 
Następnie docent dr. Julian Heiden- 
reich wygłosił przemówienie o „Panu 
Tadeuszu, Dr. Heidenreich należy do 
tej młodej generacii uczonych cze- 
skich, którzy w studium  slawistyki 
wkładają całą duszę. Zapoczątkował 
on Swe studia sławistyczne właśnie 
dziełem Mickiewicza, į jemu też po- 
święcił swą Pracę doktorską, wydając 
w iczyku czeskimi „Wpływ Mickiewi- 
cza na literaturę czeską“, 

Zanim przystąpiono do recytacyj, 
prof. dr. Szyjkowski wspomniał pew- 
le momenty z twórczości Adama Mi- 
kkiewicza, Młodziutka p. Nusia Hęcz- 
kówuą, ubrana w krakowski strój ludo 
wy, wygłosiła wyiątek z „Pana Tadeu 
sza“ — „Puszcza litewska“. Polacy 
na obczyżnie nie często słyszą żywe 
słowa polskiej poezji; w wykonaniu 
Nusi Heczkówny  obrazowało się całe 
piękno wielkiego dzieła. Burza okla- 
sków była wyrazem uznania dłą mło- 
lziulkiei recytatorki, 

Słuchaczka tuteiszej Wyższej Szko- 
ły Handlowej p. M. Nyczówma z Biel- 
ską deklamowała „Koncert Jankiela“; 
iiustrację wykonała pianistka polska 
M. Smyczyńska z Krakowa, których 
wykonanie było również nagrodzone 
oklaskami. 

Polska kolonia w Pradze dała przy- 
kład, jak na obczyźnie obchodzić stu- 
lecie „Pana Tadeusza“. Impreza pra- 
ska stała na wysokim poziomie, czego 
dowodem jest udział przedstawicieli 
najpoważniejszych czechosłowackich 
instytucyj. C. P. 
COEN E o E, 
(nowy uniwersytet sala Kopernika) „Naji 
nowsza literatura bułgarska“ oraz o godz. 
18.30 „Usta Itali“. Tego samego dnia o 
Kobiet z wyż: 
szem wykształceniem w auli gimnazjum 
im, Słowackiego Chorążczyzna 7 odczyt tt. 
„W Bułgarii — u stóp pochmurnych Bał 
kanów*: I Popi i popi. II, Bułgarzy syno- 
wie ziemi i tęsknoty wiecznej, III Kobieta... 
ciemnobronzowa. IV, Osobliwości: Bułgarii. 
V. Królowa róż i tytoniu, Goście mile w: 
dziani, 

-— Ostre strzelanie na  Zamarstynowie. 
W dniach: + 3. 5 46: 10. 12: (4. 15, JŻ 
21, 22, 24, 26, 28 i 29 marca br. odbywać 
się będą na strzelnicy wojskowej w Zw 
marstynowie ćwiczenia oddziałów woisko. 
wych połączone z ostrem strzelaniem, 
Strefa zagrożona pociskami, której przekro 
czenie połączone jest z nicbezpieczeństwcn 
dla życia, obsadzona będzie posterunkami 
ochronnymi. do zarządzeń których winni 
stosować się bezwzględnie wszyscy prze” 
chodzący, 
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-- Wizyta dziennikarza berlińskiego 
wo Lwowie. We Lwowie w przejeź 
dzie dzientikarz berliński red. Merken 
specjalny sprawozdawca „Natiomaj Zci 
tumg Essen“. Red Merken  podróżuie 
samochodem i przybył do Lwowa mi- 
mo bardzo złych warunków samocho- 
dem z Wilna. Ręd. Merken zwiedzil 
osobliwości Lwowa i wyiechał w dal- 
szą droge. 

— Nasz Lwów. Cykl wykładów 
„Nasz Lwów“ zorganizowany przez 
Związek Obrońców Lwowa i Tow. Mi 
łośników Przeszłości Lwowa zagaił w 
tygodniu ubiegłym p. dyr. dr. Aleksan" 


0 zniżki kolejowe do uzdrowisk, 


Przy wprowadzeniu nowej taryfy 
solejowei, władze koleiowe skasowa- 
ły szereg ulg i zniżek przy nabywa- 
niu biletów, a w szczególności towa- 
rzysiwa turystyczne straciły prawo 
do korzystania ze zniżek dla swych 
członków. W związku z tem, jak 
stwierdzają instytucie turystyczne cen 
tralne obniżyła się bardzo znacznie 
ilość członków towarzystw turystycz- 
nych ! krajoznawczych. 

Bardzo ważnym problemem dla Ma- 
topolski icst kwestja zniżek  kolejo= 
wych na przejazd do uzdrowisk i let 
nisk. Organ'zacie turystyczne i zdro- 
łowiska podjęły obecnie akcję, mająca 
na celu uzyskanie zniżek na przejazdy 
Wo uzdrowisk, analogicznie do ulg w la 
tach poprzednich. Wkrótce w Minister 
stwie komunikacji wznowione będą sta 
rania czynników małopolskich, zmie. 
rzaiące do propagandy uzdrowisk pol- 
skich przez poparcie Ministerstwa ko” 
mun'kacji. 


Nowy Zarzad iarnopolsk. Oddziału 
zw azku begfonisfńw, 


W Tarnopolu odbyło się waine ze” 
brame Oddziału Związku Legzonistów 
1 wypory nowego zarządu. Wybrani 
zostali na rok 1934 pp.: nacz. Żyborski 
(prezes), jako członkowie: Bernaczek, 
Jarosławski. Klimczak, prof, Szołaj- 
ski, Tworeszczuk. Wdowikowski, jako 
zastępcy weszli: pp. Kulpa. Szymań- 
ski i Wojnarski. Do komisji rewizyjnej 
zostali wybram pp.: prof. Górski. dyr. 
Wojtowicz. Zagajewski, łako zastęp” 
cy: Bogacki i Piwowar. 

Wysłano depesze do Marszałka Pil- 
sudskiego, gen. Rydza-Śmigłego i pre- 
zesa Sławka, 


Sanaiorjum ola narAomanów 
w Św ącku, 


Państwowe sanatorium dla narkoma 
nów w Świącku, jako raństwowy szp: 
ta! publiczny. moze przyjmować na le' 
czente na koszt Skarbu Państwa funk 
c'onarivszów państwowych i człon- 
rów .ch rodzin, k:erowanych do tego 
sanatorjum na podstawie urzędowych 
kart skierowań. 


Porażony prądem elektrycznym. 


Jeden z monterów zajęty przy na- 
prawie instałacji elektrycznej w skle- 
pie obuwia „Delka“ przy ul. Legjonów 
dotknął się nieostrożnie odkrytego 
przewodu o silnem napięciu, prowadzą 
cego do reklamy neonowej i porażony 
doznał szeregu obrażeń. W ciężkim 
Stanie odwieziono go karetką Pogoto- 
wia ratunkowego do szpitala powsz. 
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der Czołowski pieknie opracowanym 
wykładem p.t. „Pradzieje Lwowa i 
iego założenie”, Salę Rady miejskiej 
zajęło po brzegi starsze Społeczeń- 
stwo, obie zaś galerie wypełniła szczel 
nię młodzież, 

— Ku czci Ś. p. ks, biskupa Bandur- 
skiego, Dziś 27 b. m. o godz, 18 odbę- 
dzie się w sali Rady Grodzkiej BBWR. 
przy ul Sykstuskiej 10, posiedzenie 
celem przygotowania obchodu roczni- 
cy Śmieraj ks. biskupa Bandurskiego, 
oraz w sprawie położenią kamienią wę 
giemego pod ponmik Wielkiego Kapla 
na-patrjoty. 

— izba Skarbowa L we Lwowie 
przypomina, że z dniem 5 marca b. r. 
upływa termin do ułożenia na przepi- 
sanych formularzach obliczeń różnicy 
podatku dochodowego przypadającej 
do zapłaty od osób, które w r. 1933 
otrzymywały wymagrodzenie od róż- 
nych służbodawoów. Przepisane for- 
mularze należy podjąć w najbliższym 
Urzędzie Skarbowym. Równocześnie 
ze złożeniem obliczenia, należy W Ka- 
się naibliższego Urzędu Skarbowego 
wpłacie % część różnicy, 
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Nr. z dna 28 lutego. 1934. 


I Z SALI SĄDOWEJ. 


Cybuiski przed sądem doraźnym. 


Zainteresowanie rozprawą, 


Rozprawa sądu doraźnego przeciw 
Hieron mowi Oybulskiemu, okrutnemu 
kioskarzowi « mordercy, już u samego 
wstępu nosi znamię niezwykłej sensa- 


| cyiności, Od szeregu dmi rozmate za- 


ukazu R au 


gadnienia związane ze zbrodną i jej 
osądzeniem są roztrząsane na łanach 
prasy, przyczem rozmaite opinie į prze 
konania ścierają się z sobą w oczeki- 
wan u na decyzię władz sądowych. 

O tem, jak bardzo ta zbrodnią emo- 
cjomuje Swoją bezprzykładnością i 
grozą, Świadczą tłumy w dniu rozpo- 
częcia rozprawy, eblęgające bramę 
gmachu sądowego przy ul. Batorego. 
Warty iednak policyjne powstrzymują 
ten napór, wpuszczając do Środka ie- 
dynie osoby, posiadejace bliet wstępu. 


W sali rozpraw, 


Sala zresztą iest już przed godziną 
dziewiątą wypełniona po brzegi. Oczy 
wszystkich skierowują się na postać 
oskarżonego, który siedzi w asyście 
policjanta na ław e pośrodku, 44 letni 
cz'owiek patrzy przed siebie zupełnie 
spokojnie, choś z żywością. Na twarzy 
nie znać wzruseenia, ani przejęcia sę 
ważnością chwili. Oskarżony mę traci 
równowagi również : wtedy, gdy na 
salę wchodzi trybunał złożony z 
s. Medyńskiego, jako przewodniczące- 
go, oraz s, Tertia j s Michalego, jako 
wotantów. Zupełnie „asno odpowiada 
na pytana przewodn czacego, tyczące 
się jego gencera/,ów. Nie traci równo- 
wagi w zachowaniu się į w wyrazie 
twarzy również w czasie odczytywa- 
nia aktu oskarżenia, Od czasu do cza- 
su jedynie obrzuca szybkieni spoirze- 
niami. to przeds'awwie'a oskarżenia 
prok. dr. Mostowskiege, to znów lawę 
obnońców. na której znaidują się jego 
obrońcy adw. adw dr. Balken - Neu- 
mann į dr, Wouiie'd ora: szereg rze- 
czoznawców  orzywolunych d3 rog- 
prawy, 


Akt oskarżewa, 


Akt oskarżenia mówi c wszystkich, 
po najwiekszej części iuż znanych z 
domwesień prasy Sszazegóiach mordu 
dokonanego przez zbrodmarza aa 0S9- 
bie Emili Scheff. 

W dnach 5 i 6 lutego kr, znaleziono 
w parku Kilińskiego koło  cegiełni 
Nachta oraz w parku Jordana łącznie 
44 rozrzuconych części pokrajanych 
zwłok kobiety, które po poćwiartowa- 
niu były płukane wodą, ceiein nadania 
im wyglądu mięsa byd.ęcego, Brak 
głowy wskazywał, że sprawcy mordu 
zależało na uniemożliwieniu rozpozna- 
nią ofiary mordu i udaremnienja wy- 
świettenia zbrodni. 

Kawałki z pudelek papierosów mono 
polowych, znalezione na częściach 
zwłok oraz poplamiony płaszcz dam- 
ski oddany przez Cybulskiego, Miko- 
łajowi Kołodziejowi do sprzedania. na- 
prowadziły policję na trop zbro- 
dniarza. 

Świadkowie podali, że w nocy z 3 
na 4 lutego br. widzieli, jak Cybulski 
zamknął się z jakąś kobietą w swym 
k'osku tytoniowym. 
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Co znaleziono w kiosku? 

Pobicja udała się do wspomnianego 
kiosku, znajduiącezo się Przy ul, Św. 
Zofji u wyłotu ul, Ponińskiego : spo- 
strzegła ślady krwi we wnęńrzu całe- 
go kiosku, dwie teczki skórzane zapeł 
nione pociętemi częściami zwłok ludz- 
kich, w tem częścią pociętej głowy, 
dalej cbo'ęte włosy, kawałki obwiosio 
nej skóry czaszki, części palców rąk i 
nóg. oraz skrwawione części gardero- 
by damskiej, 

Zamordowana okazała sie Emflią 
Scheff, rejestrowana prostytutka (Za- 
marstynów, ul. św. Michała 7). 
Winowajca przyznat sle do zbrodni, 

Przesłuchany przez sędzicgo śled- 
czego, Cybulski podał, że w nocy z 3 
na 4 b. m. przyprowadził z placu Ha- 
lickiego, Scheffównę do Swego kiosku 
i przyniósł ze sobą dwie flaszeczki 
wódki i zakąsk, Częstował Scheffów- 
nę wódką i jadłem, miał z nią stosu- 
nek, Następnie. gdy siedzała na łóż- 
ku, on niesposzeżenie wsypał do jej 
Szklanki z wódką odrobinę ciankań, 
otrzymanej od Obacza. woźnego U. J. 
K., poczem trąciwszy swa szklanką z 
jej szklanką, krzyknął: „na zdrowie!*. 
Po chwili Scheifówna przewrócła się 
i wyzionęła ducha. Wtedy on posta- 
nowił pokrajać jej zwłoki i odnazu za- 
brał się do tego dzieła, posługując się 
rożem, siekierą i piłką. Do godz, 5-toj 
nakrajał tyle mięsa, że napełujł niem 
dwie skórzane teczki, Resztę zaś 
zwłok wraz z ncobciętą jeszcze glo- 
wą włożył do drelichowczo worka i 
położył koło 4ióżka, poczem spał do 
godz. 7-ej rano, Zbudziwszy się, otwo- 
tzył kiosk i handlował do wieczora. 

Wieczorem uprosił znajomego Mi%o- 
taja Kołodzieja, aby mu pomógł w 
wyrzucenu „końskiego męisa", na w 
Kołodziej zgodził się. Wynieśi trzy 
razy po dwie teczki ji rozrzuciii to 
mięso koło ceg eki Nachta, w parku 
Kilińskiego i w okolicy parku Jordana. 

Biegli lekarze przeprowadziwszy ba 
dania części zwłok znalezonych w po 
wyżej opisanych Iniejsaach, jak i czę- 
ści dwóch kawałków ciała ludzkiego 
znalezionych w dniu 9-go lutego 1934 
r. — w Czasie naoczni sądowej na 
skwerze opodal kiosku osk, Cybul- 
skiego — orzekli że wszystkie te czę- 
Ści stanowią Części Ciałą iudzkiego i 
to kobiecego. Żadna ze zbadanych za 
życia £ nie wykazała zmian chorobo= 
wych, tłumaczących Śmierć denatki. 

Oględziny i badania wszystkich cze 
Ścj rozkawałkowanych zwłok nie dają 
zdaniem biegłych podstawy do oluc- 
ślenią przyczyny Śmierci denalkj, a 
jedynie w żołądku dawał się wyczuć 
zapach gorżkich migdałów, co daje 
podstawę do przyjęcia, że śmierć đe- 
natki mogła być następstwem otrucia 
jakimś związkiem chamowym. 

Biegły chemik sądowy po Przepro- 
wadzonych badaniach nad zawartością 
znalezionej resztki truczny w kiosku 
oskarżonego rzekł, że jest to cianeX 
potasu t zw. ciankal:. 


OskarżOny nie jest chory umysłowo. 


Ze względu na niezwykły sposób 
popełnienia zbrodni mogący nasunąć 


Szkodliwe wybryki wyrostków. 


Dyrekcia poczt i telegralów wę Lwo | rzają jeszcze nowe koszty w postaci 


wie stwierdziła, że rokrocznie Skarb 
Państwa ponosi znaczne szkody przez 
rozmyślne tłuczemie szklanych i por- 
celanowych izolatorów, używanych 
przez zarząd pocztowy na trasach tele 
fonicznych. Stwierdzono, że szkody te 
wyrządzatneę są przez nieletnich spraw 
ców, a przeważnie przez dzieci i mło 
dzież szkolną. Należy dodać, że zarzą" 
pocztowy w konkretnych wypadkach, 
jeśli sprawcy są znani, dochodzi szkód 
drogą sądowa, jednakże dochodzenia 
takie nie dają zwykle pożądanego wy» 
niku i w praktyce prócz wydatków na 
wymianę uszkodzonych części stwa- 


wydatków związanych z  miepomyśl- 
nym procesem, 

Ostatnio dyrekcia poczt i telefonów 
zwrómiłą się do władz szkolnych z 


| prośbą o pouczenie młodzieży © stm- 


tach Skarbu Państwa wynikających Z 
tłuczenia izolatorów i uszkadzania ko- 
tew słupowych na trasach. Władze 
szkolne zajęły się gorąco powyższa 
kwestią i w szeregu pogadamkach wy 
jnśniono młodzieży niepożądane skut- 
ki wybryków. Jest nadzieja, że wybry 
ki te w najbliższym czasie ustaną W 
zupełności, (Wschód) 
TEM 


wątpliwość co do stanu psychicznego 
sprawcy, poddano oskarżonego Cybul- 
skiego badanom ickarzy psychiatrów. 

Przeprowadzone badanią j obserwa- 
cia lekarzy psychiatrów wykazaly, że 
w chwili obecnej nie zdradza oskarżo- 
ny Żżadnyc hobjawów choroby umysło 
wcj. Badanic osoby oskarżonego nastą 
piło prawie, że bezpośrednio po doko- 
nanju czyim przestępczego, 

Orzekii też biegli lekarze, że u o- 


skarżonego nie stwierdzili upośledze 
na w rozwoju umysłu, 
Akt oskarżenia zarzuca Cybulskic- 


mu rozmyślnce działanie w ohęcj zabój 
stwa. owcj nocy, kiedy wsypał trui- 
zuę de szklank z wódką, którą kobe” 
lą małą wypić. Zarzuca mu również 
celowe  dziwanie w _ późniciszem 
ćwiartowaniu zwłok i rozrzucaniu ich. 
Akt oskarżena przyznaje. że wskutek 
odurzenia alkohoFcznego i pozostawa” 
nia w trzeciem stadium Iuetycznen, 
oskarżonym hiuał rozeznanie swoich 
postępków w znacznym stopniu osła- 
bione, Mimo to. iednak ne było to o- 
słabiente tak silen. by mogio zaważyć 
na szall jego odpowiedzialności za 
zbrodnię. 

Wszystkie prawe okoliczności ma- 
prowadzone w akcie oskarżenia zo- 
Stały potwierdzone zeznaniami same- 
go zbrodniarza. 


Tajność rozprawy. 


Po odczytaniu aktu, przewodniczą- 
cy zawiadamia o decymi trybunału, 
postanawiającej tainość całego przewo 
du sądowego, aż do ogłoszenia jawne- 
go wyroku. 


Wnioski obrońcy, 


Zanim jednak sala się onpróżnila, 
wstał z swego miejsca jeden z obroń- 
ców dr. Balken - Neuman, prosząc 
przewodniczącego o odczytane odpo- 
wiednich ustępów obwieszczenia © 
wprowadzeniu sądów doraźnych, 

W dalszym ciągu obrońca składa w 
imieniu obrony oŚwiadczeme połączo- 
ne z wnioskiem. Stwierdza om, że czyn 
popełniony przez Cybulskiego nie pod 
pada pod kompetencie sąd; doraźne- 
go, ponieważ nie grozi rozszerzeniem 
się iiości wypadków tego 1odzaju zbro 
dni. Przypomina enunciacje poczynione 
jakoby przez siery rządowe i wiesz- 
czące błiskie zniesienie wogóle sadów 
doraźnych. Nie widz; celu w tem, aże- 
by rozprawa Cybulskiego miała być 
właśnie ostatnią, prowadzoną w trybie 
dorażirym. Wobec tego prosi o prze- 
kazane sprawy Sądowi zwykłemu. 

Odpowiada prok. dr. Mostowski, Nie 
zgadza sję ze zdamiem obrony. Wska- 
zuje ha momenty czysto prawre, Wy- 
nikające z dokładnej interpretacji u- 
stawy, które to momenty domagają się 
dla Cybulskicgo sądu doraźnego. Uwa 
ża zresztą wmiosek obrony za zbyt 
przedwczesny. 

Renlkuje mu na to znowu dr. Bal- 
ken - Neumann, poczem trybunał uda- 
je sę ną naradę, 


Po dziesięddu minutach trybunał 
wraca na salę, przyczem przewodni- 
czący ogłasza  decyzię  adrzucającą 


wniosek obrony i postanawiającą spra 
wę w dalszym ciągu prowadzić w trv 
bie doraźnym. Równocześnie zarządza 
opróżnienie sali, 

O godz. 11'25 zarządzońno przerwę 
do godz. 12-tej w południe, 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych do godz. 1440, 

Po przerwie obiadowej o godz, 17-tej 
podjęto w dalszym ciągu rozprawę, 


Samobójstwo bezrobofnego. 


Bezrobotny 21-letni Bronisław ©0- 
strowski zam. przy ul. Jablonowskich 
po kłótni ze swą matką usiłował po- 
pełnić samobójstwo. Ostrowski po“ 
przecinał sobie żyły u rąk nożykiem 
do golenia. Zawezwany lekarz prze- 
wiózł go do szpitala powszechnego. 
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List z Przemyśla. 


liga Morska i Kołonjalna. — Akademia ku 
czę] papieża, =- Lustracja, Z żałobnej 
karty. —— Ruch teairalnv. 


Tu, Oddział Ligi Morskiei i Kolonialnej 
ndbędzie w medzielę 41 marca o godz. 10 
Lrzedpoi, Jarosz walne  zaromadzenie 
«wych członków * sal ofic. Kasyna gar- 
niecnoweze, Dzięki opreżystemu kierownic 


iwu przewodniczącego pplk. B. Maikowe= 
»a:ćgo i pracowitości wydziału może ma 
wddziai L. M 1 K. coszczscić się barńzo 
isęknymi wynikami "eri dziatziności. 
Lize kałskeke hr płowałx  bodnieslv 
Błkchód T2tsi rocznizw koronaci papieża 
Piusa XI. na kłóregn program złożvłv się 
urezyetnści ściśle kościelne oraz sa 
akademia w kasynie oricerskiem przy bar 
dan tłumnym udzale publiczności. UW wy* 
konaniu części artvstycznei uczestri.zyła 


wysinienita orkiestra 5. p s, b. pod batutą 
kolm, Osadv. znańv chó; katedralny pod 
bimer, ks, W, Lewkowicza. i młody wirtuoze 
pianista Zdzisław Kwiathowski. Trzemór 
«jeniec wstępne wwełosił naucz. Keller. 
Myczerpuiacv zaś referat nkolcznościowy 
ziw dr. Ad. Kroninskiezo. Doświęconv 
działalności papieża Fiusa XI, spotnał sie 
z zywem uzuatiem Punktem kulminacyj” 
rym wieczoru była mowa, która wygłosił 
IE. ks biskup dr. Barda. Atcyvnasterz 
rmówił twórozość wielkich ideałów chrze 
ścijenstwa f rolę papieża kładąc nacisk na 
mezniszgzalne podstawy zasad wiary. 
* Ld e 


Mieiski Zakład Elekiryezny był orzede 


miotem szczezółowei kontroli. którą w cią 
«u szeregu dni przeprowadzili wydelexo- 
wani przez Wydzial IV. woiewództwa 


lwowskiego. eksperci pb inż. Staniewicz i 
Kwolek. badajac wszystkie dziedziny go- 
śpodanki, Wyniki przeprowadzonej lustra 
cii wykazały. iak słychać, celowość adm!* 
mistracji i produkcii tego przedsiębiorstwa 
komunalnego, 


* + 
We Wiedmu zmarł dr Fryderyk Fried. 
em. st, powiat. lekarz weterynar!i. którv 


od r. 1890 bez przerwy pełni! swoje obo“ 
wiązki w starostwie przetnyskiem. bedac 
ednym z naiznakomińszych fachowców 
weterynaryjnych. Zmarły był długi czas 
prezesem  Matłop Tow. Weterynaryjnego 
a nastepnie członkiem honorowym tego 
zrzeszenia. Ponadto był dr. Fried autorem 
szeregu doskonałych dzieł naukowych 
zwłaszcza z dziedzinv bakterjolozii, W u- 
znamiu wiefkich zasług został dr. Fried po 
wolany do Państwowej Rady sanitarnej. 
Pierwszy. na nowoczesnych podstawach 
party racjonalnv chów bydła na obszar 
rze dżiałalności b Gal Tow. Gospodarcze 
zo. był dziełem dr. Frieda. który wzór do 
tel organizacii zaczernnął w krajach skan- 


dwvnawskich w czasie podróży naukowe). 
odbytej na. koszt rządu. 
LJ = . 
Pol. Tow. Dram.-.Fredreum' przygoto- 


wuie kilka premier oraz wznowień rzeczy 
4 tzw. lżejszęzo repertuaru teatralnego. 
Osiatnio cieszy się wielkiem powodzeniem 
„Pan Dvrektor", klórv gromadzi iłumv pn 
bliczności. Najbliższa nowościa będzie ko- 
medias Kiedrzyńskicgo „Oczy  księżuiczki 
Fatmy*. nasteconie zaś operetka (wznowie 
nie) „Baron Kimmel' Waltera Collo. 
„Fredrenm*". które rzetelnie spełnia swoje 
zadanie zamierza ziczerbnąć tematu do 
pracy scenicznej z głębszych pokładów 
twórczości teatralnci nie zrażając sie smu 
tnem} doświadczeniami. że rzeczy powa 
Żne vice nociagaia. 


Program „Dni 
miłosierdzia". 


1 marca 1934: godz 19. odczyt Ojca 
Jacka Woronieckiego Z. K pt. „O Miło: 
sierdziu Bożem, w nowei sali UJK „Coż 


leginm Maximum, przy ul Kościuszki 9, 
Przy wstępie dobrowolne datki. 

1i 2 marca: Zbiórka zorganizowana 
przez młodzież zaopatrzona w legitvmar- 
cie Komitetu Usilnie prosimy o wcześniej 
sze przygotowanie darów. pov które Mło- 
dzież zgłosi sie w mieszkaniach. Wszel. 
kie dary przyjmujemy z wielka wdzieczno 
$oą, a w szczególności odzież, obuwie. 


wiktuały, opał i td. — Łaskawych ofiaro- 
dawców u których komitetowi nie zławia 
się. lub nie zastaną ich w domach. prosi” 


mv o odesłanie darów w najbliższych 
eniach do Domu Ubogich przy ul. Teatvń 
skiej la. lub do Urzędów parafjalnych. 

3 marca: Uliczna zbiórka pieniężna, 

4 marca: W Bazylice  Archikatedralncj 
Msze św oadprawi o godz. 930 I, E ks. 
biskup dr. Eugem,usz Baziak o odwrócen:? 
kięski społecznej i na intencję ubogich « 
oliaradawców. O godz, 10 kazanie wyzłosi 
kr. kanonik Matus W kościołach narafja!. 
nych i klasztornych odprawionc będa ró: 
wiież Msze św, 

1—3 marca: po bołudniu w tci saniel 
intencji odprawiać się będzie różaniec i 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem we 
wszystkich kościołach. 

+= 
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Nr. z dnia 28 lutego. 1934, 


Pogrzeb króla Alberta I. 


Pogrzet 


bohaterskiego króla Belgów. 
stacji żałobnej, w którci prócz narodu bełgiiskiego wzięły 


słanników' wszystkie naństwa calego światła, 
orszaku żałobnezo przed Pałacem Królewskim. 
w orszaku nożrzebowyim, 


sarski 
i ooa 


Alhberta T, 


przybrał cechy wielkisi inaniter 
udział przez svvsh wy» 
źdięcic nasze przedstawia fragment 
U góry prezydemt Lebrun i król buł 


Renesans iortepianu w Niemczech. 


Niemcy odczuły lak samo, jak wszy 
stkue inne krae skurki trwazii ionogra 
fu i radia w, dziedzinie muzyki. Pro- 
dukcja fortepianów i pianin. która by- 
ła bardzo rozwmigta w Niemczech, 
odczuła dotkliwie skutki rozwoju muzy 
ki mechanicziiei: sprzedaż tych fabry: 
katów spadała stopniowo «oraz bar. 
dziej w ostatnich latach. aż wreszci: 
zatrzymała se w r. 1938 na cyfirze 
3.000, wówczas gdy w r. 1925 wyno- 


W 


rząd 


nyul desl im, że sprawcą ożywienia 
przemyśle fortepiatowym jest 


: Rzeszy: on to howiem zamówił 20.000 


. dla szkól. 


które maią być dostarczone 


Każda szkoła ma podstawie 


pianu 


i zalecenia ministra oświaty ma posia- 


siła jeszcze 30.000. Tymczarem w fa~ 


odczuć 
wzrost 


brykach fontepianów dało się 
obecnie ogromne ożywienie, 
zamówień. Czyżby nastąpił przełom 
w upodobaniach Społeczeństwa mie' 
mieckiego? Narazie iaktem stwierdzo- 


dać pianino. a personel nauczycielski 
powinien być na tyle wyszkolony w 
stze fortepianowci bv pedazcdzy ma- 
gl akompaniować uczniom podczas 
śniewów choralnych. 

ZZ 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Kronita Ziem Stanistawowsńiej. 


Notariusz Waydowicz pozostaje w Haliczu. 


W swoim czasie donieśliśmy 0 przenie- 
sieniu do Jarosławia znanego działacza 
społecznego na terenie m. Halicza not, T. 
Waydowicza Obeonie iak się dowiaduje- 
my na wskutek starań delegatów micisco 
wego społeczeństwa i czganizacii DO- 
zostanie n. Waydowicz nadal w 
będzie jak dotad mógł rozwijać swa bar- 
dzo owocna działąłność na polu społecz” 
nem. Zaznaczyć należy, że p Waydowicz 
doprowadził do rozkwitu tamt, „Strzełca”, 


Haliczui ' 


zakupując dla oddziału z własntch fundu- 
szów kajaki i mundury strzeleckie. ` odre- 
staurował świetlicę Z. 5. w starym budyn 
ku Magistratu, wystarał sie o założenie w 
Haliczu schroniska Ligi Morskici i Rzecz- 
nei — ponadto przyczynił sie w dużcj mie 
rze do współżycia tut. obywateli Nie dziw 
tedy, że wiadomość o niewyjeżdzie pb. Wav 
dowicza została. przviela przez snołeczeń- 
stwo halickie ze zrozumiałem  zadowole: 
niem. 


Założenie Związku Rezerwistów. 


Onegdai odbyło się w Stanisławowie ze” ! 
Rezerwi- i i 
; uchwał nmieiszei wagi postanowiono zor- 


branie organizacyjne Związku 
stów. na AW zorganizowano Zarząd 
Podokręgu. skład zarządu weszli: dr. 
Edward czad (prezes), dr. M. Gruber 
i St, Kaczmarczyk (wiceprezesił. Łozińsk: 
W. (sekr). Dubichi L. (skarbnik) oraz inż. 
K, Piątkiewicz. H Dabrowski i  Kuibida 
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(czł. wydziału), 
został p. Goertz Edward. 


Komendantem Podokręzu 
Obok szeregu 


ganizować w najniższym czasie w wszyst 
kich miastach pow. woiewódzłwa stanista- 
wowskicgo zarządy bow. Zw.  Rozerwi- 
stów. 


Postulaty inwalidów kołomyjskich. 


Onegdai udhvło się w Kołomyi plenar- 
ne zebranie Zw. inwalidów. wdów i sierót 
wojennych. Uchwalonp zwrócić się do Mir. 
Pracy i Opieki Społecznei. do Min Skar- 
bu i Rady Min z prośbą 0 przywrócenie 
prawa pobierania renty niskoprocentowym 
inwalidom do 25 nmrocent i wdowom boni” 
żej 50 lat, mąiącym na utrzymaniu dzieci 
niżej 15 lat oraz o pozostawienie paia ai 


dla spraw inwaldzk:ch w Kołomyi, ponie 
waż z pow. kołomysiskieczwo, kosuwskiegu 
| śniatyńskiego i horodriskiego rekrutują się 
uaibiedniejsze ofiary wojennne, obejmuiace 
panad 7,900 zarsiestrowanych inwalidów 
Na zakończenie pustanowili zebrani miau: 
wać p. Arzta "z Krakowa i Brathowskiego 
z Kołomvii honorowymi człomkami Zwia- 
zku za trudv ponoszone dla Zwiazku 


Powiatowy L. O. 0.P. P. w akcji. 


Od kilku dni na terenie całego Stanisla 
wowa, w rozmaitych na ten cel upatrzo- 
nych salach, w sznołach. zwiazkoch i sto 
warzyszeniach odbywaia się w godzinach 
wieczomych wykłady dla ogółu mieszkań: 
ców, z dziedziny obrony przeciwgazowej, 
Wykłady (te.aainipiował i przeprowadzi: 
Pow. Kam. LOPP przy pomocy wvszkolo 
nych instruktorów, O wykładach została 
ludność powiadomiona afiszami, prócz te- 
go Pow, LOPP wystosował koleino do ka 


żdego właścicieła rcaluości zuwiadoirnieme I ko w postawie Swej armii 
o majacym się odbyć wykładzie, ci zaśpo q sbołeczeństwa- 


wiadamiaja o nich swych lokatorów 


W planowej tei akcii przeszkolenia bez 
„wyjątku całej ludnosci miasta nie pominie- 
to nikoza, wszysev zocłali luh zostana po 
wiadomieni, gdzie i kiedy odbędzie sie 
przeznaczony dla ich rejonu wytład, Oma 
wiane wyklady odbywać się bedą przez 
cały lutv i część marca, 

Cale tut, społeczeństwo w własnym im- 
teresic powinno  Najżywici zainteresować 
się zapowiedziaicm przeszkaleniem, pamie 
tąiąc. że siłę swa czerpie państwo nietyl- 
lecz i całego 
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Pierwsi „Nieśmiertelni“ fran- 
tusey bili sie słownikami. 


Francuska Akadsnia obchodzi * 
dniu 13 marca p. r. trzechsetną Toczni- 
ce siwego pięrwszeco nocieqzeria. 

Podabrta M3 się z (EL okazi odbyć 
wspólny obiad akaugnnkow i ceremo- 
My publiczna, Forme ohclndu iubite- 
USŻ WYEgO GpraAcHWwUIC WUarazie Ww o ści- 
alei taiemulicy speciaima komisia Aka- 
denti pod przewody Ţstwem  mitstra 
Spraw zastolńeznych 1. Bartlion. 


Jedno z irancuskich pism literackich 
brzypomina przy ter sposcbnoścą ostry 
spór. który wybuchi wkrótce po pierw 
szem posiedzeniu Akademii między 
dwoma, jej członkami. Charnemtier em 
Tallament'em. Od przymówek stow- 
Mych doszlo wreszcie do béiki. Charpen 
tier rzucił Talleniantowi na głowę sło 
wh Nicofa, a tamten znów pierwsze- 
mu stownik Moncta, Współczesny 
amiçürkarz pisząc o tej scenie, dodaje 
„iakkolwiek król uczynił im. zaszczył 
uinicszczenia w Luwrze —* mili ci pano 
wie prali się jak w szynku. 


Z EKRANU. 
Piękne jest życie. 


Realizator Norman Tawoz 
Paramount (kino Konernik) 

W główne! roli wystepie Maurice Che- 
valier. To wwiaśnicnie oznacza tuż dosti. 
tecznie, co jest zasudnczą atrakcja tidmu 
Właśnie i przedewsztsikiem sam Cheva- 
lier. W tupie kreacn parvskiczo włóczęci. 
hrzypomini on sw debiut na ekranie w 
„Pieśniarzu Paryza. Od tezo czasu duża 
się u niega zmieniła Nie iest mż tym sa- 


nrodukcia * 


mym. żywsim jak skra. młodzieńcem. Coś. 
jakby obłok melancholii, padło na tego roz- 
Śpiewanero zawrosza. Nie dziwmy sie. 


Chevałier w życiw prewatnam jest smu- 
inym slarszym bancm. śmieic sie tviko na 
ckranic. 

Nowy film Chevalieta posiada dawermno 
wprowadzenie w akcię o sensie niemal ar 
iorvstycztvm. Pozatem chwali się tu ubo- 
stwo, Wystarczy miłość ukochanej dzieu- 
czymy i parę franków w kieszeni. ldeo!o- 
gia ta przypada do gustu. zwłaszcza. że . 
propaguje ja miły. dowcipnv i sprawnie 
skomponowany film komedjowy. bwi 


Rendez-vous w Wiedniu. 


Realizaiðr Sidngv rankin. produkcja 
MetroGoldwyn-Maver (kino Casino), 
Więdeń huczy od rewoluch: W dworzec 
Karola Marksa i jego częrwona załogę wa- 
la pcciski ciężkiei artylerii. Liczba zabi- 
tych idzie w tysiace. A tu nagle na ekranie 
sielanka;  unegdola - psychoanalit"czna z 
sfer po-cesarskich. Dawny dwór urządza 
senlymentałne zebrania pod portretem ct- 
sarskim: wywleka się z kufrów stare man. 
diry i śpiewa: „Gott erhalte...“ Na tle ta 
kiei bzdurv cimigrańckiei szalcie przez ie. 
dna noc podsiarzałyv  «rcvksiążę:erotornan 
(Jolu Barrymore), z zavodu: szofer tak" 
sówki, Pragnie znów odzwskać swą dawna 
kochankę, Elene (Diana: Wynard) Ale Ele. 
na iest dziś żoną słynnego psychiatry. któ: 
ry uleczył ja w swoim czasie z mHości do 
alexksiecia Rudolfa, W tę iedna noc wspo- 
minkowero kongresu monarchistów austria 
ckich toczy sie cicha walka. Kto weźmie 
Elene: madry małżonek. czy podstarzale 
„zaleniec demoniczne. Rudolf.  Tryunfuie 
wreszcie psychiatria. Arcykstażę jest ży- 
wiołowy. ale małżonek Eieny jest — ma- 
dry. To decyduje. Lekarz z żona zostają w 
swem luksusowem mieszkaniu. Rudolf zrzu 
ca kotnediancki swój eks-mundur i wraca 
dn swei taksówki! Rendez-vons kongreso- 
we wyleczvło Elene z iei urazu erotyczne- 
zo Zostaje tylko żal. bwi 


EE D — OENECE om enia naa ZEE 
NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
do każdego ubrania 
RECORDCRAVATES 


Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera) 
jedyny specjalny magazyn krawatów 


Międzynar. konkurs tańca 
w Wiedniu. 


W dniach od 27 maja do 16 czerw za 
odbędzie się w Wiedniu międzynarodo 
wy. konkurs tańca solowego. artysty. 
cznepo tańca egzotycznego, Oraz tańca 
scenicznego. Ponadto: odbywać się bę 
dą w tym samym czasie pod protekto 
ratem prezydenta ropubliki austriackiej 


międzynarodowe popisy z dziedziny. 
tańca ludowego. tego, koi- 
kursu już sie ukazały, 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE, 


III, Km. 1844/33 Edykt licytacyjnv oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek Maurycego Manna __ strony 
oczekwuiącei — odbędzie się dnia 22 mar 
ca 1954 godzina 13 pop. w Sadzie Grodz- 
kim Miejskim biuro Nr. 1, na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacja naste- 
pującvch realności: Ksiega gruntowa 
Lwów. Whl: 3849/1| Oznaczenie realno- 
Ści: Połowa realności stanowiącci dom jc- 
dnopiętrowy czynszowy z podwórzem. 0 
pawierzchni 30630 m kw przv ul, Bocznej 
Dekerta Nr. ori, 14 Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 19.968 zł. 35 gr. Nainiż- 
sza oferta 9,954 zł 16 gr. Do realności whl, 
3649/11, ks. gr. gm Lwów — należa naste” 
pujące przynależności: opisane w protokole 
oszacowania. oszacowanc na 472 zł. Poni- 
żei nainiższei oiertu sprzedaż nie nastani. 
Sąd Okręgowy we Lwowie jako Sad hi. 
poicczny zanotuje wyznaczenie terminu Ji- 
cytacyinego. 989/16 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiezo 

Rewir HI. 

Lwów. dnia 31 grudnia 1933. 


V. Km. 1809/33. Dnia 26 marca 1934 o 
godzinie J1 przed południem odbędzie sie 
w Sądzie grodzkim ai we Lwowie 
przy ul Sądowe) l. Sala III biuro Nr. 
7. licytacia realności cbi whl. arsi ks. 
gr gm m Lwowa. położonej przy ul. Żół- 


kiewskiei I.. 66. składajacej się z parceli 
budowlanej Lkat, 2574. © powierzchni 770 
m kw. wraz z  parterowyvm budynkiem 


mieszkalnym © 4 pokojach. zpn, masarni, 
budynku fabrycznego. kaset, stajenki i do- 
mu olicynowego. Cena szacunkowa 44. 67! 
zł. Najniższa oferta 22,335 zł, 50 «r. 928/K 
Komornik sadu Grodzkiego Miciskiego 
we Lwowie. rewiru V. 


IX Km 23/34, Edykt licylacvjny. Dnia 
22 marca 1934 o zodz. 10 przedpołud. we 
Lwowie, pl. Kapitulnv 3 sprzeda się przez 
publiczną licytacie nastepniace przedmiiotv: 
towary Kolonjałne. jak: kawa. herbata. ka. 
kao. konserwy i aparat na kawę mosiężny. 


Sprzedaż rozpocenie się w pół godzimy po. 


czasie wyżej oznaczonym W międzycza” 
sie można obceirzeć przedmioty wymienic 
ne na sprzedaż. 996/14 

Komornik Sadu grodzkiego mieiskiego 

Rew. IX. 

Lwów. dnia 22 lutego 1934 

Km. 1911/33. Edykt licvtacyinv. Dnia 28 
marca 1954 o godzinie 10 przed nołudnicz1 
tI rvuku w Zabłowmie sprzędz się przez 
publiczna licvtacic następujace przedmiotv: 
D 3 (trzy) krowy doine., a to iedna siwa 
gniada. a dwie zólto-białe. 2) 1 młócarnia 
firmy Clayton Schut'lzworth (3) 1 brona 
talerzowa iirimx Becher. 4) 1 motor bei 
zynowy firmy Stoch. 5) 1 sieczkarnia Go 
motoru, 6) 2 (dwie ¿niwiarki zwykłe 7) 
6 (sześć) żrebiat. Sprzedaż rozpocznie sie 
w pół godziny po czasie wvżei oznaczo” 
nym. W  miedzwczasiż można obcirze. 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 997/Ń 

Komornik Sadu Grodzkiego 
Zabłotów. dnia 22 lutego 1934. 


Lcz. Km. 5055/55 Edykt licytacyjuv oraż 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wiosek nicl Dmvtra Hływiaka. przez 
matkę i opiekunke Anne Hływiak w Lisko 
watem strony exrzekwuiacej odbędzie sie 
dnia 2? marcz 1934 o zodz. 10.30 przedpoł. 
w biurze Nr 10. na zasadzie iuż zatwicer= 
dzonych warunków licvtacia nastepuiacych 
realności: Ks. gr. Liskowate. whl. 1/4cz. 
49 oznaczenie realności 1/4 cz. gospodar- 
stwa wiejskiego liczącego łącznie 9 morg, 
653 s kw, a składającego się z parcel grun 
towych budowlanei z chata, stodoła i stal- 
nia nod wsrólnyvm dachem. budynki dre- 
wniane kryte gontem i słomą w lichym 
stanie, Wartość szacunkowa wraz z przy* 
nuleżnościamj 1.212 żł.. najniższa oferta 
S085 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastapi. 

Komornik Sadu grodzkiego. 

Dobromił. dnia 23 1. 1934. 


Km 75/34. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
marca 1934 9 godzinie 12 w południe w 
Żurawcach i-na folwarku w Rudzie Żura 
wieckiej sprzeda się przez publiczna licy- 
tację następujące przedmioty: 1) 500 a 
pszency ozimej w ziarnie, 2) 50 4 owsa w 
ziarnie. 3) jeden trier do czyszczenia zbo- 
ża. 4) iedna wage dziesietna do ważenia. 
5) jeden mtvnek do czyszczenia zboża Fir- 
my Ciavtou Shuttlegwarth. 6) około 100 kón 
owsa w stercie na guimnie. 7) dwie sterty 
słomy na zumnie. 8) 20 sztuk krów różnei 
maści i wieku. 9) 7 sztuk cleliczek po 1: 
roku stare, 10) 2 traktory (Wallis Tractor) 
Firmy Clayton Shuttleworth, 11) 1 wiązał. 
ka (maszyna do wiązania snopów zboża), 
12) iedna młózarnia i lokomobila Firmy 
Ciayton Shuttleworth. 13) jeden buhai cza; - 
ny 2-letni. 14) 4 sztuk krów różnei maści 
i wieku i 15) 20 sztuk iałóweczek różmego 
wieku i maści Sprzedaż rozpocznie sie w 
pół godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W miedzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wymienione wyżei na Sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Uhnów. dnia 24 lutego 1934, 1002/K 


1000/K 


XI, Km. 695/33. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Krakowie Rew. XI Stanisław Mi- 
chałski zam przy ul Tiołębici 2 zawiadaa 


I mości Lwlh 


| mia, że w dniu 26 marca 1934 o godz. 


10.30 przedpoł. w Sadzie Grodzki” w Kra. 
kówie., przy ul. św, Jana 22 na sali nr. 3. 
odbędzie się nubliczna sprzedaż nieruclin* 
70 1 71 ks. gr gm. kat. Kia. 
ków. Dz. XIV, położonych przy ul, Czar: 
nawiejskiei 60 i 62, składających sie z par- 
celi bud. kat. 149 z dwoma domami miesz. 
kalnemi, parteroweńmi zpn.. oraz z parc, 
grunt Ikat. 130 ogród o obszarze 589 m.. 
oraz lkat 151 ogród obszaru 50 m. obie 
realności stanowią całość. Wartość szacun. 


kowa wynosi 31.650 zł Najniższa oferta 
23./37,50 zł. Poniżej nujniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 1007;K 


Kraków, 


IX Ka. 
kiego Rewiru IX 
ul, Fioriańskici I- 


dnia 22 lutego 1934. 


125/33. Komornik Sadu Grodz- 
w Krakowie. zam. przy 
18111 ma zasadzie art. 
osl k. p. ca podaje do publicznej wiado” 
mości nasięnwiace obwieszczenie: Strona 
zosowiązańia Fiuna, Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Srebrnych M. Jarra Ska < 
ogr, odp. Kraków, Berka Josclowicza L. 2] 
na wniosek Marcina Jarry w Krakowie, 
iako strony exzekrwującej. zast. przez ac- 
wokata Dra A. Federgruna w Krakowie. 
pdbędzie się dnia 26 marca 1934 r. o godz. 
9.tei w biurze Nr. 3 na zasadzie zalwics- 
dzonych warunków licvtacia następujących 


realności: Kraków. Dz VIII. Kazimierz. 
lwh. 235. 237, 238, Reulność Iwin 235 obej: 
muje parcele l, Kat, 564, 365. 366. stano 


wiace plac fabryczny z zabudowaniami fa- 
brycznemi, willa mieszkalna itp. i ogród o 
łączńcj powierzchni 4,595.40 m kw. czyli 
1277.60 sążni kwadrat MRealność lwh, 237 
i 236 obeimuie parcele |, kat. 790/1 (iwh. 
237) i L. kat 790/2 (iwh 238) o łacznel po- 
wierzchni 415.60 sążni kw. sianowiace uli- 
cę Berka Josclowicza. Wartość szacunko- 
wa z przynależnościami powyższych reai- 
ności wynsa* zł, 239.070. najniższa Zaś o- 
ferta zł, 119.533, Do realności Lwl. 235 ks. 
gr. gm. kat. Kraków. Dz VIII. Kazimierz. 
należą następujące przynależności: maszVv= 
ny fabryczne oszacowane na zł. 19,070. 
Poniżej nainiższej oieriv sprzedaż nie na- 
stapi. Sad Okręgowy w Krakowie. iako sąd 
hipoteczny. zanotuie wyznaczenie terminu 
licytacyjnego, 1005/K 

] Km. 278/33, Obwieszczenie. Józef Zie- 
zniański Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu Rewiru I. przy ul. Dworskiego 
14a urzęduiacy ogłasza. że dnia 15 marca 
1934 o godź. 11 w Przemyślu. vl, Francisz- 
„kańska 22 odbędzie się licytacyjna sprze: 
daż urzadzenia biurowego ocelnionego na 
kwote zł. 1.170 zaś dnia 15 marca 1934 o 
godz 11.30 w Przemyślu, wł. Fredry od- 
będzie. się licyvtacyjna sprzedaż jadalni. o- 
cenionej ua kwoię zł, 1.100.  Ruchomości 
z!icytować się mające oglądać możma dv 
dnia licytacii w dniach powszednich èa 
miejscu od godz, 10—16. 1012/65; 

Przemyśl, dnia 22 lutego 1934. 


Km. 106233. Edykt iicytacyjnv oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek strony egzokwującej Banku Gos” 
podarstwa Krajowego we Lwowie. przez 
adw, Dra Włodzimierza Godłewskicgo we 
Lwowie odbędzie się diia 26 marca 1934 
o godz. 9-tej przedpoł, w Sadzie w biurze. 
Nr. 24 na zasadzie zatwierdzonych warun 
ków licytacja następujących realności: zni- 
Szczonej księgi gruntowej whl., 146. Ozna- 
czenie realności: 1) pgr. Ik, 2928/1 obsz. 
147 saż. kw. łąka. 2) pgr. ik. 2929/1 obsz. 
1 m. 577 sąż. kw. łąka obie w niwie Zo- 
lot“ w Hawrvłówce. 3) per. lk. 3922/2 
obsz 1 m. 1550 sąż. kw. w niwie „Czitwer- 
tyny“ w Hawryłówce. Warlość szacunko= 
wa wraz z przymałeż. 1.988 zł 36 gr. Naj- 
niższa oferta 1,325 zł. 58 er. Wszystkich. 
którzy roszczą sobie prawa rzeczowe d9 
przedmiotowej realności, winni je zgłosić 
naidalei do dnia 5 marca 1934. gdyż inacze; 
prawa ich o tyle będą uwzęlędnione. o ile 
aktami egzekucyińemi zastaną udowodnio” 
ne Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. Wyznaczenie terminu licytacyje 
go zanotowanem zostaje na protokole za- 
stawniczego onisania. 1013/R 

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I 

Nadwórna, dnia 22 listopada 1933, 


XII, Km. 736/33 i 2065/33, Edykt licyta* 
May oraz wezwanie do zgłoszenia wiem 
rzytelności Na wniosek strony ezzekwują- 
cej Zofii Pawłowskiej i tow. odbędzie się 
dnia 8 marca 1934 r. o godz. 11 ptzedpoł 
w Sadzie Oddział III, w biurze Nr. 7 na 
„zasadzić zatwierdzonych warunków licyta- 
cia następujących realności: Księga Srun- 
towa: gminy miasta Lwowa. Whl. 100 Dz, 
IL. Oznaczenie realności: połowa realności 
położona przy ul Sykstuskiej 13 jest dwu- 
frontowa. dwupiętrowa z oficyną. I-pietro- 
wa dobudówka Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 77,878 zł, Najniższa oferta 
38.939 zł, Do realności whl. 100 Dz. II ks. 
gr. gm. m. Lwowa należą następujace 
przynależności: opisane w protokole ocs- 
nienia, oszącowane na 1.003 zł. Poniźci 
najniższej oferty Sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

Rew. XIIL 4 

Lwów, dnia 286 grudnia 1933 r, 1017/K 


1 Km. 2753/33, Obwieszczenie o licyta- 
cji. Komornik Sadu grodzkiego zamiejskie- 
go we Lwowie Rew. l. zawiadamia, że 
dnia 28 marca 1934 o godzinie 12-tei odbe 
dzie się w Sadzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie prev ul. 
w bierze Nr, IV. licytacja 


. NI. z dra 28 


- 


Kazimierzowskici 34, i 
rcalności obi l Biumenfelida we Lwowic. 


 whl. 


Jutego. 1934. 


1526 zmiqw Biłohornszcze (parcela bu- 
| dowiana z budykami położona w Lewan- 
dówce przy ul. Bartosza Głowackiego |. 
58), Wartość oszacowania wraz z Drzý- 
należnościami wynosi kwote 19.201 zł. Zaś 
cena wywołamia kwotę 14.400 zł. 75 gr. 
Poniżej cenv wywołania sprzedaż nie na- 
stapi. Odnośne akta przejrzeć można upod 
pisanego komornika. 

Lwów. dma 20 lutego 1934. 1021 


"I Km. 2874/33 Obwieszczenie o licvta* 
cji Komornik Sadu grodzkiego zamiejskie- 
ga we Lwowie Rew. I zawiadamia. że 
dnia 28 marca 1934 o godzinie Il-tej od” 
będzię się w Sadzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie przy ul. Kazimierzowskiei Nr. 
34. w hiurze IV licytacia , realności obi. 
whl. 1701 sm Sokolniki (parcela budowlą 
na z budynkami położona w Sokolnikach 
Nd. 547). Wartość oszacowania wraz z 
przynależnościami wynosi kwete 13.447 zł. 
Zaś cena wywołania kwotę 10.085 zł, 25 
zr. Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie 
nastapi. 
podpisanego komornika. 
Lwów. dnia 20 lutego 1934, 


Kin 
W sprawie cgzekucyjnej Hermana Finka. 
kupca w Skoleni. przeciwko Michałowi Ka 
liczyc, synowi Jrka w Orawczyku o 253 
dol. am, zph. na wniosek wierzycicla. od- 
będzie się dnia 28 marca 1934 o godzinie 
9 przedpołudniem w Sądzie grodzkim w 
Skolem. biuro komornika Nr. 3, publiczna 
licytacia. a) 11/20 cz, whl. 
którci wchodzą budynki mieszkalnę. gospo 
darskie f piwnica, oraz grunta orhe, pastwi 
ska i kośnc. b) 49/320 cz. whl: 134, c) 
49/640 cz. wh]. 136. d) 49/160 cz. whl, 171, 
e) 49/320 cz. whl. 635 i f) 49/320 cz. wħl. 
172. ks. gr. gm. Orawczyk zobowiązanego 
własnych a składających się z parcel Jaso 
wych, ornych i kośnych, Suma ocenienia 
powyższych ulamkawvch nieruchomości 
wynosi: ad a) 176 zł. 50 gr„ ad b) 318 zł. 
50 gr.. ad c) 242 zł, ad d) 765 zł. 38 gr. 
ad e) 245 zł. zaś ad 1) 2793 zl.. czyli ła” 
cznie 6.126 zł Cena wywołania jako cena 
nainiższa wynosi 3/4 części ceuy szacun- 
kowej, Wysokość rękaimi jaka licytant zło 
Żyć winien wynosi dla każdei z. osobna: 
ad a) do f} zapodanei sumy ocenienia 1/10 
część takowei Rekoimia powinna być zło: 
żona w gotówce lub takich papierach 
wartościowych. które maia bezpieczeństwa 
gupiłarne. Bliższe szczegóły stwiedzić mo 
zna w obwieszczeniu w aktach przechowa 
nem a to w godzinach urzędowych, 

Komornik Sadu grodzkiego w Skolem.. 

Skole. dnia 21/2, 1934, 1016/K 


AMORTYZACJE 

IV, Ne. 153/34, Na wniosek Wandy Mos? 
svczy w Tłustem zarządza się postępowa- 
nie celem umorzenia weksla na blankiecie. 
do 300 zł. niewynpełnionego. zaopatrzonego 
tylko podpisami Wandy  Mossoczy. Zofii 
Lachowicz i Marii Saczyńskięj. który miał 
zaginąć. Wzywa sie posładacza powyższe- 
zo weksla, aby do dni 60 licząc od ogło- 
szenia przedłożył tut. Sądowi. gdyż w prze 
ciwnym razie po upływie tego terminu 
Sad uzna weksel za wmorzony i bez zna” 
czenia, t 998 

Sad Grodzki 
Tłuste. 9 lutego 1934. 


FIRM y` 

Firm 647/32. A. VI. 377. Zmiany Ta 
firmy Spółki Data wpisu: 21 marca 1933, 
Brzmieniej firmy: Centralna Kasa Spółek 
rolniczych Oddział we Lwowie, Słedziba: 
Lwów. Zmiany: Uchwałą Rady nadzorczej 
odbytej w Warszawie 21 stycznia 1930 
zwolniony został dotychczasowy  Kierow- 
nik i zastępca dyrektora na oddział we 
Lwowie Antoni Poznański. a w jego miej- 
sce ustanowiony: został kierownikiem ua 
oddział lwowski p. Antoni Kolarz. 969 

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 

Lwów. dnia 21 marca 1933. 


1020/K 


Fum. 1184/32, C. VII 142, Zmiany doly- 
czące firmy spółkowcej już wpisanej, Data 
wpisu: 26 października 1932, Brzmienie: 
Fabryka urządzeń młyńskich i przedsię- 
biorstwo budowy inłvnów i tartaków Wa- 
rzecha I Ska z ogr. por. Siedziba: Hole 
Rawskie. Zmiany: Uchwała Nadzwvczai. 
nego Walnego Zgromadzenia z 6 paździet* 
nika 1932 r, Z. R. 49679 postanowiono roze 
wiązanie i fikwidacie spółki, Likwidatorem 
ustanowiono dotychczasowego zawiadowce 
inż. Czesława Wurma. który bedzie podpi- 
sywał finne z dodatkiem na likwidacię 
wskazującyan. 967 

Sąd Okręgowy Wydział II. 

Lwów. dnia 26 paździerutka 1932, 


Firm. 505/33, Rg A 408, Wpis firmy po” 
iedyuczei, Do rejestru A wpisano dnia 15 
grvdnia 1933. Siedziba firmy: Skałat pow. 
Skałat Woiew Tarnopol Brzmienie firmy: 
M, L. Schonberg. eksport jaj w Skałacie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: eksport jai. 
Posiadacz firmy: Mozes Leib Schönberg 
kupiec w  Skałacie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy podpis posiadacza firmy 
M. L. Schönberg. 980 

Sad Okręgowy Wydział I 

Tarnopol, dnia 14 grudnia 1933  - 


Firm 327/33. A. VI. 322. Zmiany doty: 
czace firmv nojedynczej. Data wpisu: $ 
marca 1938 r. Brzmienie i siedziba firmy: 
Fabryka przetworów chentcanych Henryku 
Zmiany: Wain- 


Odnośne akta przejrzeć można u | 


2891/33, Obwieszczenie o licytacił. 


170, w skład, 


9 


iek Śmierci bp. Henryka Blumenfelda i ua 
podstawie wydanego po nim przeć sad 
grodzki wc Lwowie dekretu dziedzictwa 
dnią 6 lipsa. 1951 IV A. 411/30 sa obecnie 
wyłącznym: właścicielami powyższęj lis. 
my: Adela Biumenfeldowa. Diana z Ble- 
imenfeldów, Reiterowa. Anna z Blumemel- 
dów Raffowa. Dora z Blumenfeldów Bhi- 
menieldowa. Dr. Emanuel Blumenfeld i Dr. 
Tzydor Blumćnield. Prawo mpodpisywani 
firmy w .dotychczasowem jci brzmieniu 
przysługuie: Drowi FEmanuclowi Blumen- 
feldowi i Drowi Tzydorowi  Blumcenfeld"- 
wi, a to każdemu z nicb samoistnie Pro- 
kure zatrzymują: Juliusz Reich i Teresa 
Schimek, którzy maia prawo podpisywan » 


firmy pod 'wyciśnietem lub wypisaneru 
brzmieniem firmy. zbiorowo wiec  frlkn 
iaczniz. Oza 
Sad Okregawv. Wydzial II. hazdlowę 
Lwów. dnia 7-g0 marca 1054 r, 
Firm. 800/33, 7C. V 107. Zmiomy drte 
ce iirmy Spółki. Data wpisu: 10 man J933 
Brzmienie firmy i siedziba: Naftowy Pro 


myst Małopolski Spółka z ogr. odpowi: 
we Lwowie, Zmiany: Na podstawie U u” 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia S 
ki z dnia 8 marca 1933 wpisnie się p Pi. 
Fiipo Masurel w charakterze zawiudów 
Sad Okręgowy. Wydz. II. 
Lwów. dnia 4 maja 1933. or: 


Firm 764/33. Spółka I 99 Zmiany dotv- 
czące iirmv Spółki. Data wpisu: 19 czerw: 
cą 1933. Brzmienie i Siedziba firmv: Wto- 


ska Spółka Akcvira Riunione Adriatica di, 
Sicnrta. Adriatyckie Towarzystwo Uher- 
weczeń w Tryjeście Dvrekcia dla Rzeczy- 
pospolitej Polskiei w Warszawie Oddział 
we Lwowie. Zmiany: Do podpisywania fir- 
my Oddziału we Lwowie zostali upoważ* 
nieni także prokurenci Natan Popper i Wil- 
helm Atlass którzy pod brzmieniem firmy 
łacznie umieszczają swe podpisy. 974 
Sąd Okręgowy. Wydział JI. handlowy 
Lwów. dmia 19 czerwca 1933, » 


Firm. 714/33, C. IX 365, Wpis firmy Spót* 
ki Data wpisu: 21 kwietnia 1933. Brzmie- 
nie firmy: „Schodniczanka* Spółka z 0- 
gran odpow Siedziba Spółki: Lwów. ui. 
Akademicka 7, Przedmiot przedsiebiorstwa : 
jabycie. dzierżawa | prowadzenie zakła 
dów przemysłowych wszelkiego  rodzaii 
dla wytwarzanią produktów naftowych. 
specjalnie gazolinyv. handel temi proðukia- 
mi Oraz surowcami dla celów powyższych. 
nadto. wszelkie do tego celu zdaniem or. 
sanów - spółki potrzebne czynności. Kapitał 
zakładowy wynosi 20.000 złotych w cało- 
ści wpłacony Zarzad Spółki składa stę z 
2 zawiadowców. Da zastępstwa Śpóki i 
petpisywania firmy uprawmoeni sa dwaj 
zawiadowcy łacznie lub jeden z nich i pro- 
kurent. Zawiadowwcami wybrani: Dr, Ma- 
rek Aleksandrowicz we Lwowie, Akademi- 
cka 7, Leon Held we Lwowie, ui, Akade 
micka 7. Spółka opiera się na kontrakcie 
Spółki spisanym w formie aktu notarialne- 
go notarjusza Maurycego Czoopa dnia 14 
kwietnia 1933 L, rep. 18.316. Czas trwanła 
Spółki nieograniczony. 973 

= Sad Okregowy Wydział H. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1933, 


Sygn. Firm 1566/33. Spółk. HI 22. Zmia- 
ny dotyczące firmy. Data wpisu: 23 paź- 
dziernika 1933, Obecne brzmienie firmv: 
„Kolej lokalna Borki wiełkie — Grzyma- 
łów, Spółka Akcyjna w likwidacji“. Siedzi- 
ba: Lwów, ul. Jagiellońska 1 H. p. Zmia- 
ny: Uchwałą Walnego Zeromadzenia Ak- 
cionarjnuszy z dnia 30 września 1933 L, rep. 
37.027 postanowiono 'Hkwidacie spółki Li- 
kwidatorami wybrani zostali: Mer. Piolr 
Bogdanowicz, Naczelnik Wydziału Mini 
sterstwa Komunikacji, Warszawa. ul. Cha. 
łubińskiego L. 4. Ludwik Keck, Naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Komumikacji. War- 
szawa, Chałubińskiego L, 4 Inż. Prachtel- 
Morawiański, em. Dyrektor Kołeji Pań- 
stwowych we Lwowie. uł. Zygmuntowska 


. L, 5. Nestor Pawełczak, Radca Mimisteriai- 


ny Ministerstwa Komunikacji w Warsza- 
wie, ul, Chatubińskiemo L. 4, Podpisuia fir. 
mę z dodatkiem wyrazów „w tikwidacii“ 
dwaj iikwidatorowie. 972 
Sąd Okrezowy Wydałat H.: -> 
Lwów. dnia 11 pażdziernika 1933, 


Firm, 765/33, C. IX 52, Zmiany tfczące 
firmy Spółki: Data wpisu; 7 steronia 193°. 
Brzmienie firmy: „Fiducjia Porwiernicza 
Rewizyjna Spółka z ograniczona odpowic- 
dzialnościa*, Siedziba: Lwów, w. Gróde 
cka 16. Zmiany: Uchwała Walnego Zero- 
madzenia z daty Lwów 26 kwietnia 1933 
L. rep, 123.978 zmieniono art. VIII Kontrak- 
tu Spółki zgodnie z dołączonym do ak. 
protokołem.  Zawiadowca Mer, Dawi. 
Scheer ustapił. W jego miejsce wvbran! 
Mgr. Aurelje Scheer zamieszkała we Lwo- 
wie Gródecka 16. Podpis firmy nastepuic. 
że pod jej brzmieniem umieści swój pod- 
pis zawiadowca Spółki samoisinie. 971 

Sad Okresowy Wydział II, 

Lwów.. dnia 8 maia 1933, 


ROZMAITE. 

Prez. 4329/34, Edykt Apelacyjny we 
Lwówie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia księgi grunto- 
wej Sadu Grodzkiego w  Niżankowicaci 
da gminy Kłokowice i wzywa  interesc- 
wanych do zgłaszania w tym Sadzie 
Grodzkim roszczeń z §. 7 ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do dnia 1 czerwca 1934, 

wów, 9 Intero 1934. Pa") 


10 Nr. z dnia 
F | 
rogram radjowy. 
Wtorek. 27 lutego. „Korsarze krwawych mórz“ wvgł. p. B. 
Lwów Qodz. 78: Audycja poranna. 8—=» | Pawłowicz. 18.20; Trans, z Warszawy. 


11,40: Przerwu. 11.40: Codzienny Przeglad 
Prasy Polskiei 11.50: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący i komunikaty, 11.57: 
Transmisja sygnału czasu z Obserwato* 
rium Astronomiczuqzo w Warszawie. hej- 
nalu z wieży Mariackiej w Krakowie, 
12,05: Muzyka taneczna z płyt. 12.30: 
Wiadomości metcor. 1233: Trans. z Wara 
Szawy, L. van Beehoven: Koncert wiol, 
w wyk. Pablo Cassalsa (płyty) 12.55: 
Dziennik południowy. 13: Kom Minister- 
stwa Op'eki  Społecznei. 13.05—15.25: 
Przerwa. 15.25: Lwowska giełda zbożowa, 
15.30: Wiadomości gospodarcze. 15,40: Tr, 
z Warszawv Koncert zespołu salonowczo 
Steliana Rachonia. 16,25: Tr z Warszawy. 
Skrzynka PKO. 1640: Skrzynka dła dzie- 
ci Cioci Ady. 1655: Wicicy artyści w ma 
lej piosence (płyty) 17.05 Walka o rzad 
dusz między Berrsonem a Einsteimem. wy 
ułosi dr. Henrvk Mehleberg, 17.20: Trans, 
z Warszawy Recita! skrzypcowy Wacła- 
wa Kochańskiego. Przy fortepianie Jerzy 


skiej Dvrekcji kołeiowej i repertuar tea- 
trów. 18: Tr. z Warszawy Odczyt przy» 
„Jak pracuja nasze  mieśnie", 
wygł. prof Jan Sosnowski 18.20: Skrzyn 
ka muzyczna T. Mazurkiewicza, 18.30: 
Recital śpiewaczy Olgi Szumskiej. 19: Od 
czytanie programu | repertuar teatrów, 
1905: Rozmaitości i płyty. 19.25: Felieton 
aktualny, 19.40: Wiadomości sportowe. 
19,43: Lokalne wiadomości sportowe, 19,47 
Dziennik wieczorny 19.55: „Silva Rerum". 
20: Tr. z Warszawy -Myśli wybrane“. 
20.02: Tr. z Warszawy. „Nitouche“ ope- 
retka w 4-ch aktach Herve w radiof. i re- 
żyserji Michaliny  Makowieckiej. Wyko- 
nawcy: Aniela Szlemińska. Aleksander Wa 
siel. Stefan Novita i imni, oraz orkiestra 
symi, i chór P. R. pod dyr. 
W przerwie ok. 21 trans. z Warszawy. 
Kwadrans literacki. „Bal“ Jerzego Sza- 
nawskiego. 22.30: Tr, z Warszawy. Mu- 
zyka taneczna z kabaretu „Femina“. Ort- 
kiestra Henryka Golda. 23: Komunikaty. 
23.05—23.30: D. c. muzyki tanecznej 


Środa, dnia 28 lutego. 

Lwów. łodz. 7—8: Audycja poranna, 
8—1140: Przerwa 11.40: Codz. Przeglad 
Prasy Polskiej 1150: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom., w 
Warszawie. hejnał z Wicży Mariackiej w 
Krakowie. 12,05: Melodie całego świata 
płyty. 1230: Wiadomości meteor. 12.33: 
D, c. muzyki z płyt. 1255: Dziennik połu- 
dniowy. 13—15.25: Lwowska giełda zbożo* 
wa. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 15,40: 
Arje i pieśni w wyk. Ady Sari (płyty). 
16.10: Trans. z Warszawy. Program dla 
dzieci: a) Felieton J. Milewskiego „Hej, do 
lasu. do śnieżnego“, b) M. Fogg — piosen- 
ki. c) „Dwa opowiadania“ wygł, R. Dalbo. 
rowa. 16.40: „Listv i programy“ w opr. 
dvr. J. S. Petry, 16,55: Trans, z Poznania. 
Pieśni narodowe słowiańskie w wyk. chó- 
ru męskiego .Hasło* pod dyr. St. Kwaśni. 


rodniczy. 


Goldsteina, 


Koncert kameralny w wyk. warsz. kwar- 
tetu smvczkowego (I-sze skrzypce J. Ka- 
miński, H. skrzypce Z. Lederman. altówka 
J. Górnowski, M. Neuteich wiolonczela). 
W programie muzyka włoska. 19: Odczy' 
tanie programu i repertuar teatrów. 19.05: 
Rozmaitości i płyty. 19.25: Trans z Poma- 
nia. Felieton literacki dr. K Troczyńskiego 
„Życie literackie Poznania". 19,40: Wiado- 
mości sportowe. 19.43: Lokalne wiadomo. 
ści sportowe, 19.47: Dziennik wieczorny. 
19.55: „Silva rerum“. 20: „Myśli wybrane”. 
20.02: Trans, z Warszawy. Płyty: Ulubień.- 
cy rewji i ekranu 21: Trans. z Poznania. 
Felicton muzyczny „Poczatek opery pol- 
skiej za Zygmunta Augusta" wygł. dr. A. 
Latoszewski. 21.20: Trans. z Warszawv. | 
Recitał fort, B Woytowicza, 22: Trans. z 
Warszawy, Muzyka taneczna z danciugu 
„Oaza“. 23: Komunikaty. 23.05—23.30: D. 
c. muzyki tanecznei. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, dnia 26 lutego. 

Na giełdzie obroty prawie we wszy- 
stkich artykułach. 

Pszenica, jęczmień oraz otręby ży- 
tnie awansowały w cenk. 

Tendencja naogół utrzyinana, 
sobienie spokojne. 

Ceny paritas Podwoloczyska: psze- 
nica dworska 19—19.75. pszenica zbio- 
rowa 17./5—18, żyto jednolite 13.75—. 
14, jęczmień dworski 12.75—13.25, ięcz 
mień przemiałowy 10.50—10.75. fasola 
biała 22—25, otręby żytnie 7.50—7.75, 
otręby pszenne 8.75—9, otręby pszen 
ne grube 9.25—9.50, 

Loco wagon Lwów: pszenica dwor- 
ska 21—21.25, pszenica zbiorowa 19— 
19.25, żyto jednolite 15.10—15.25, jęcz- 
mień przemiałowy 11.75—12. 


| 
| 
| 
| 
| 
l 
GIEŁDA PIENIĘŻNA, | 
| 
| 
| 
| 


uspo- 


š Lwów, dnia 26 lutego. 
Listy zastawne dolarowe podrożały. 
Dolar poza Giełdą zł. 5.30 --5.32, 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Warszawa. 26 lutego. (Sz) Dolar 
5.25, dolar złoty 9.02, rube! złoty 4.72. 
Dewizy: Londyn 27.02. Paryż 34.93.50 
Szwajcaria 171.42, Berlin 210.50. 

Papiery procentowe: 4 proc. poży- 
czka dolarowa 53, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna Serjowa 112.58, 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 56.75, 6 proc. 


26 lutego, 1934. 


| czterema do przewozu poczty 


Włamania i kradz'eże. 


ANNA PRYHODA 


urodzona I9i2 we Lwowie, unieważnia dy- 


Sędzia okręgowy Amtoni Sokołowski | plom nauczycielski wydany przez Dyrekcję 


zam. przy ul. Snopkowskiej 35, bawił 
oncgdaj u p. B. Chodowickiego przy. 
ul, Kubali. Gdy obaj panowie znaido- 
wali się w pokojach, jakiś nieznany 
złodziej otworzył drzwi wejściowe 
z klatki schodowej do przedpokoju i 
skradi futro męskie bobrowie sędziego 
Sokołowskiego i jeszcze jeden płaszcz 
damski ogólnei wartości około 1000 zł. 

Z mieszkania Marka Futerera przy 
ul. Nowy Świat jacy nieznani spraw 
cy skradli dwa futra wartości 2000 zł. 

p ZE 
|. , "mig a 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW 
WE LWOWIE. 


No. P. Km. 701/1207-34. 

OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwo- 
wie rozpisuje niniejszem publiczny pree- 
targ ofertowy na wykonywanie we Lwo- 
wie przewozu poczty samochodami i opróż* 
niania skrzynek pocztowych  trvcyklami 
tub lekkiemi samochodami poczawszy od 
1 stycznia 1935 r. 

Przewóz poczty ma być wykonywany 
specialnie 
dastosowanemi samochodami o nośności o- 
koło 2500 kg i połemności 7 m sześc i ie- 
duym samochodem o nośności około 1006 
kg. i poiermmości 3 m sześc 

Jazdy pocztowe beda ustalane według 
każdorazowej potrzeby. przyczem droga 
każdego samochodn będzie wwnosiła prze- 
ciętnie 40 do 5) km, dziennie, 

Opróżnianie skrzynek pocztowych ma 
sie odbywać czterema trycykłami (lub lek. 
kiemi samochodami), a mianowicie: w śród 
mieściu naiwy*ei sześć razy dziennie. na 
peryferiach miasta najwyżej cztery razy 
dziennie. Dzienna droga każdego trvcvkła 
(lekkiego samochodu) będzie wynosiła prze 
ciętnic 65 do 80 km. dziennie. 

Ternin wioszenia ostemplowanvch ofert 
wraz z kalkulacją kosztów i zarobku w 
zamkniętych kopertach pod adresem Dy» 


| rckcii Poczt i Telegrafów we Lwowie, Od- 


dział komunikacyinv oznaczonych: „Oferta 
ua przewóz pocztw samochodarni we Lwo- 
wic“ ustała się do dnia 31 marca 1934 wla- 


cznie. 
Dyrekcja Possi i Telegratów zastrzega 
sabie prawo dowolnego wyboru oferty, 


Ewent, umowa bedzie zawarta najmnicj ua 
(rzy lata, naiwvżej zaś na pięć lat. 
Bliższych informacj otrzymać można w 
Naczelnictwie Urzędu pocztowego Lwów 1 
(ul, Słowackiego) lub w Oddziele komuni- 
kacyjnym Dyrekcii Poczt i Telegrafów we 
Lwowie (budynek urzędu poczt. wów 2 
na Głównym Dworou IL. p.) codziennie w 
dmie powszednie w godzinach  przedpołu- 
dniowych. 1009 


Seminarjum SS. Bazyljanek we Lwowie 
zr. 1931. 991 


LEŚNIK-ROLNIK 
inteligentny, energiczny, sumienny, z 22- 
letnią praktyką nizinną-górską, z egzaminem 
państwowym, lat 40, poszukuje posady za- 
raz, za pracę sumienną i korzystną może 
złożyć porękę. Świadectwa jakoteż referen- 
cje jak najlepsze i poważne, warunki skrom- 
ne. — Łaskawe zgłoszenia: Mieczy sławski, 
Olszanica. powiat Złoczów. 


Targi Wiedeńskie 


11 — 17 MARCA 1934 
(Rotunda do 18 marca) 


Wystawa przedmiotów użytku i artykurow 
luksusowych / Wystawa mebli 
WYSTAWA BRYTYJSKA 
WYSTAWA WĘGIERSKA 
Targi włókiennicze / Konfekcja męska 
i damska / Wyroby dziane / Modne futra 
„CERAMIKA i SZKŁO” / „PIĘKMA PODRÓŻ” 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI 
Targi techniczne Wystawa budowlana 
i hudowy dróg / Wystawa wynalezków. 
WYSTAWA ARTYKUŁÓW SPDŻYWCZYCH. 
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego 
i leśnego 


Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacje 
Targów oraz paszport zagraniczny upoważ- 
niaja do przekroczenia granicy austrjackiej. 
Wiza tranzytowa Czechosłowacka zbędna. — 
Znaczne zniżki przejazdu na kolejach pol- 
skich, niemieckich. czechosłowackich i ausriac= 
kich oraz na linjach lotniczych. 

Wszelkie iniormacje oraz legitymacje Targów 
WBO cias - | pLZEZ 


Wiener Messe K. G., Wien VII 


nodczas wiosennych Targów Lipskich w Biu 
rze informacyj w Lipsku, Kingmesshaus oraz 
przez honorowe przedstawicielstwa we Lwo- 
wie: Austrjacki Konsuiat, Ossolińskich 4, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis, sp. z o. o 
Gródecka 83, Szpitalna |, PI. Mariacki 8, 
Wagons - Lits Cook S.A. Plac Halicki 15, 


TARGI PRASKIE 


od 11 marca — 18 marca 1934 r. 
50% zniżki na kolejach czechosło- 
wackich, 33%, zniżki na kolejach 
polskich. Wizy zbędne. — Informacje 
udziela Konsulat Czechosłowacki we 
Lwowie, ul. Kornela Ujejskiego 4, 
gdzie są również do nabycia legity- 


17.50: 
wygł. op. K. 
Trans. z Warszawy. 


ka. 17,20: Muzyka lekka z płyt. 
„Przed ogniem miłosierdzia" 


Lefeld 17,50: Biuletvn turystvczny 
18: | 


Skwarczyńska. 86.50. 


W. J. LOCKE. 14 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 
ROZDZIAŁ IHI, 


Siostra majora pan: Woolcombe, łagodna i bezpre- 
tensjonalna kobieta. której uczoność Oxfordu ciąży 
ła tak samo, jak hu!aszcze życie męża Słuchała Z 
zachwytem współczesnej Desdemony. Była nieda- 
wino na kolosalnym filmie į; patrzyła teraz na twarz 
Tiony z takiem samem osłupieniem, jak tedy na gi- 
gamtyczne obrazy, przesuwające się po ekranie... 

Po odejściu gościa, rzekła do brata: 

— Czarodziejski chłopiec! 

Major uśmiechnął się: 

— Chłop ec? Mężczyzna! 

LJ LJ (J 

Później spotykali się w Londynie ( zaprzylaznii. 
Olifant, jako żołnierz i uczony, przypadł czarodziejo- 
wi do serca, Triona, zachwycony geologia, której 
nie miał pojęc'a, zapałał złodem wiedzy i słuchat opo 
wiadań o amon'tach z takiem samem przejęciein, żak 
Olifant o Rosji. Wolnomularstwo wojny — raz Triona 
pokazał majorowi nogę z odstrzelonemi trzema palca 
mi i blizną od kaidam — było pierwsza pobudka zbliże 
nia. Drugą — wolnomułarstwo intelektu. 

— Londyn jest cudowny — rzekł raz Trio- 
una. — Co ja takiego zrobiłem, żeby mnie tak hono- 
rować? Tylko, że mam z tego wszystkiego zawrót 
złowy i nie mogę znaleźć czasu na pracę, Muszę 
pisać, żeby mieć z czego żyć. Czy wiesz o iakiem 


zac szut. gdzie mógłbym spędzić zimę? Mam  płan 
powieści i chciałbym go opracować. 
Olifant myślał chwilę. 
Słyszałen! 


— |] ja Szukam czegoś podobnego. 


Redaktor odpowiedzialny: Juljan Bernadiuk, 


pożyczka dolarowa 68.13, 7 proc. poży | 
czka stabilizacyjna 57.13. Bank Polski : 


o wygodnym domu w Shropshire i jadę w pnzysz- 
tym tygodniu na inspekcię. Potrzebuję obszernych 
apantamentów, Dosyć miałem  ziemianek, kwater 
u chłopów i dziwrawych dachów. Mógłbyś zamiesz- 
kać u mnie — pracowalibyśmy razem — zrobiłbyś 
mi ogromną przyjemność, 

— Drogi przyjacielu! 
chwytając go impulsywnie za obie ręce. — Jesteś 
anioł! Zbarwiasz moją duszę! Gdyby nie okropny 
strach przed samotitością. wyniesiony z więzienia 
byłbym iuż dawno zaszył się gdzieś w Komwatji 
Londyn — co innego. Tu nawet za szoferskijch czar 
sów, miałem zawsze towarzyszy, pasażerów widoki j 
wrzawę wielkiego miasta, Ale samotność w małej 
mieścinie -—? Niech Bóg broni! Tak dlugo żyłem 
sam, że teraz muszę gadać Oszalatbym bez gada- 
nia. To jest właściwie bez Świadomości, że mogę to 
mieć w każdej chwili, Ale umiem nad sobą pano- 
wać. Gdybym c dokuczał gadatliwością, nie zapro» 
siłbyś mmie do siebie. 

— Niech tylko znaidę odpowiedni dom! 
zgoda? 

— Zgoda, na Boga! Będę ci wdzięczny do koń- 
ca życia! — zawołał Triona z ogniem w oczach. 
— Zamieszkam u ciebie, ale nie jako gość tylko ja- 
ko -— lokator, W ten smosób zachowamy wzajemną 
niezależność. Ty będziesz mnie mógł ewentualnie 
wyrzucić, a ja ciebie opuścić... 

-— Jak chcesz — roześmiał sie major. — Idzie 
mio twoje towarzystwo na iakichkoFwiek warum- 
kach. 

— Bóg widzi czem będzie twoje dla mnie! 


ROZDZIAŁ V. 


John Frekc należał do mieszczańskiej elity Me- 
dłow. Był dwa razy burmistrzem i stałym opieku- 
nem iniejscowego szpitala, Oraz prezesem wszyst- 


wykrzyknął Triona, 


Wiięc 


Z drukarni 


Lwów. dnia 22 lutego 1934 r. 
i DYREKTOR: MOSZORO. 


macje targowe. 


kich klubów. Ale ponieważ sprzedawał towary bla 
wańdne w sklepie na Old Street, założonym przez 
dziadka, rodzina jego nie żyła z obywatelstwem 
okolicznem, a ze „swolakami* w nodzaju Trivcttów 
Gale'ów. Ońwia przyjaźniła się z jego córką Lidią, 
starszą od siebie o pięć lat, od dzieciństwa, į przez 
pewien czas żywiła dla niej bałwochwalcze uwiel- 
biema, Lidja była wysoka., rozłożysta i sprytna, 
miała Śnieżną karnację i dźwięczny, komitraftowy 
głos. Wyszła za młodego ocera armii terytori :l- 
nej, któremu damo kwaterę w domu iej oča j Oliwia 
straciła ją z oczu, Potem młody oficer poległ ma 
wojnie, a wdowa osiadła w Londymie ; otworzyła 
sklep z kapeluszami na Maddox Street, Mówiono, 
że jej się porwodziło. Z ojcem była w tak najlepszych 
stosunkach i on to sfinansował jej przedsiębiorstwo 
Do Oliwii pisywała dorywczo. Dziewczęce uwiel- 
bienie tej ostatniej załamało się oddawna skutkiem 
okrucieństwa Lidii, która nie zwierzyła jej się ze 
swojej miłości, Oliwia uważała, że przyjaciółki nie 
powinny mieć między sobą żadnych tajemnic. Wieść 
o zaręczynach tamtej spadła na nią jak pionun z ja- 
snego mieba. Na weselu jedyną druchna była nieła- 
dna mtodsza siostra panny młodej, a jedynym wy- 
razem pamięci o przyjaciółce ,w okresie miodo- 
wych miesięcy, ilustrowana kartka pocztowa ze 
słowami: „Niebiańskie zacisze. Lydja Dawilisk*. Po- 
tem nasłąpily dka Ofwii lata żałoby i pensjonarska 
obraza rozwiała się jak mgła. 

Rzadkie listy Lidji, przeważnie kondolencyjnc, 
podtrzymywały pozór przyjaźni. Ostatni. z powodu 
śmierci pani Gale, był tak serdeczny. że Oltwja, któ- 
ra nie znała w Londynie żywej duszy, odważyła 
Się poprosić ją o praktyczną radę. Obszerna odpo- 
wiedź przypomniała jej dawną. Sprytną ILidję. Na- 
stąpiła żywa wymiana listów i Przy fachowej pomo 
cy Trivetta, OÑwja znalazła Się w posiadaniu ma: 
łego mieszkanka na Victoria Street, 


— — 


„Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zimorowicza 15. 


le. 


